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Lwów, dnia 14 stycznia 1928. 


Barkractwo Bloku mniejszości 


Oaza obecnie, © ile o koncepcje 
ną peł CA chodzi, to, co parę razy 
S Sl cu zapowiadaliśmiy» wyciągając 
ków w pa nioski z linii rozwojowe! wypad- 

aństwie Połskiem. Następuje tO mo- 


tym 
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tnich dniach dowodzi, iż ostrożna polityka 
pokojowa Rządu polskiego zaczyna dawać 
wyniki, maiące dodatnie znaczenie dla ca- 
łości sytuacj; europejskiej. 


A Ša a- 


„ a Prensi polski w 1927 T. 


Przemysł naftowy, włókienniczy. drzewny 
cukrowniczy į inne pomniejsze. 


— 


W przeciwieństwie do szeregu innych 
gałęzi przemysłu kształtowało się położenie 
przemysłu naftowego niepomyślnie. 
Wytwórczość ropy nietylko nie wzrosła, ale 
wykazała nawet pewien spadek. Rząd nie 
przypatrywał się jednak temu zjawisku bez- 
czynnie, lecz wystąpił z własną inicjatywą. 
Celem poparcia wiertnictwa wydano spe- 
cjalne rozporządzenie Prezydenta Rzpitei., 
które przewiduje cały szereg ulg podatko- 
wych dla przedsiębiorstw nafiowych, jakie 
w ciągu dziesięciu lat podejmą się wierceń 
poszukiwawczych. 

Dzięki energicznej postawie Rządu, do- 
szedł po wielu latach daremnych prób i wy- 
siłków do skutku kartel, który uwzględnia 
obok rynku wewnętrznego również eksport, 
tworzy centralną organizacię handlową dla 
zmniejszenia kosztów handlowych i ułatwie- 
nia kontroli nad wykonywaniem umowy 9- 
raz przeznacza określone kwoty na badania 
geologiczne i prace poszukiwawcze na %20- 
wych terenach. Utworzenie kartelu w tej 


formie i ustanowienie przy nim komisarza 
celem kontroli jego działalności a w szcze- 
gólności jego polityki cen, jest niewątpliwie 


znacznym sukcesem Rządu. 
Przemysł włóklienniczy mia 
w roku ubiegłym mimo zwyżkujących cen 
surowców zupełnie pomyślna koniunkturę. 
Polepszenie nastąpiło zwłaszcza w przemy- 
śle wełnianym. Q poprawie sytuacji świad- 
czyć mogą następujące liczby, pochodzące 
ze Związku Przemysłu Włókienniczego i o- 
beimujące tylko okręg łódzki i warszawski: 
L ipri ee 

1926 
w tysiącach 

1898 

z8 


1914 1927 


1508 
34 


Przemysł bawełniany 
Wrzecioa cienkoprzęunych 
Krosi n mechani. znych 
| Przemysł wełniany 
Wrzeciou czesankowych j 
Wr.ecion zgrzevnych 194 GU 102 

Przemysł jutowy 
Wrzeciun 31 13 29 


Liczba zatrudnionych robotników wzro- 
sła od października 1926 do października 
1927 roku z 136 do 164 tysięcy, czyli zwięk- 
szyła się o 28 tysięcy, a ponadto zmniejszy- 
ła się bardzo znacznie liczba robotników 
pracujących przez część tylko tygodnia. 

Inne jeszcze cyfry potwierdzają wielką 
poprawę położenia przemysłu włókiennicze- 
go. Podczas gdy bowiem w trzech kwarta- 
łach r. 1925 przywieziono do Polski 45 tys. 
tonn bawełny, w 1926 — 44 tys. tonn, to w 
tymże okresie 1927 przywieziono 57 tys. 
tonn. jeszcze bardziej charakterystyczne są 
cyfry dotyczące importu wełny. Przywóz 
wełny wynosił w pierwszych trzech kwar- 
tałach 1925 — 11 tys. tonn, 1926 — & tys. 
tonn, 1927 — 15 tys. tonn. Ożywienie w 
przemyśle włókienniczym zostało spowodo- 
wane w pierwszym rzędzie wzmożoną kon- 
sumcja krajowa, która wzrosła z 2'4 kg. do 
3'3 kg. na głowę mieszkańca rocznie. Rów- 
nież jednak i eksport kształtował się po- 
myślnie. 

W dziedzinie organizacji przemysłu nie 
zaszły żadne zmiany. Luźne rozmowy co do 
porozumień nie dały w roku ub. rezultatów. 
Organizacja zbytu pozostawia jeszcze bar- 
dzo wiele do życzenia. Wprawdzie istnieje 
„Związek Eksportowy”, nie iest on jednak 
regulatorem całej dziedziny eksportowej 
j daleko mu do analogicznych organizacyj, 
działających zagranica. Na podkreślenie za- 
sługują natomiast dażności modernizacji: u- 
rządzeń technicznych, przejawiające się w tei 
gałęzi przemysłu. Podczas gdy w okresie 
styczeń-listopad 1926 sprowadzono maszyn 
włókienniczych za 5.859 tys. franków zł., to 
w tym samym okresie 1927 przywieziono 
tych maszyn za 24.542 tys. ir. Zł., czyli pra- 
wie pięć razy tyle! 

W przemyśle chemicznym zano- 
tować należy szereg pomyślnych iaxtów. 
Przedewszystkiem zwrócić należy uwagę na 
wzrost produkcji nawozów sztucznych w 
związku ze stałe się zwiekszającem zapo- 
trzehowaniem ze strony rolnictwa. Cho- 
rzowska fabryka nie może podoiać zamió- 
wieniom, mimo stałego rozszerzania się. Bu- 
dowa nowej fabryki Związków Azotowych 
postępuje szybko naprzód. Z innych gałęzi 
przemysłu chemicznego szczególnie pomyśl- 
ny rozwój wykazują fabryki roślinnych 
tłuszczów jadalnych j margaryny, wzrosła 
wytwórczość produktów destylacji "węgla 
kamiennego, rozszerzono fabrykacię barw- 


2340 
38 
566 


573 266 


2 


ników, podwojono produkcię mydlarstwa, 
przystąpiono do produkcii papierów ifotogra- 
ficznych itd. 

Wspaniały rozwój przemysłu drze- 
winego charakteryzują najlepiej cyfry eis- 
portu materiałów i wyrobów drzewnyęn: 


S yczea-Listo ad” Wartość * ilosć 
tys. ir. zł. tys. tonn 

1927 336.325 5941 

1926 190.064 4563 


Z liczb tych wynika, że podczas gdy 
wartość wywozu wzrosła o 760%, ilość wzro 
sła tylko o 28%. Mamy tu do czynienia z 
pomyślnem zjawiskiem zyskiwania na ryn- 
kach światowych znacznie lepszych cen. 
Niestety, wywozimy drzewo ciągle jeszcze 
w stanie mało obrobionym, wywóż np. me- 
błi nie przedstawia większego znaczenia. 
Zainteresowanie drzewem polskiem zagra- 
nica było bardzo znaczne. Mimo wojny cel- 
nej zajmuje Polska w imporcie do Niemiec 
pierwsze miejsce, w imporcie do Anglji dru- 
gie. W związku z układem drzewnym z 
Niemcami, zawartym w listopadzie r. ub. 
należy się spodziewać dalszego jeszcze 
wzrostu wywozu. Jednak poważne głosy 
iecśników teoretyków i praktyków coraz 
erergiczniej występują przeciw wyczerpy= 
waniu naszych bogactw leśnych. Rząd wi- 
nien je wziąć pod baczną rozwagę. 

W przemyśle spożywczy lm na- 
leży się zatrzymać nad położeniem cukrow- 
nictwa. Opracowany na wiosnę ub. r. plan 
sanacyjny położył kres wewnętrznym tar- 
ciom pomiędzy poszczególnemi grupami cu- 
krowni i uregułował ich stosunki, wzajemne. 
Wskutek międzynarodowej konferencji poro- 
zumiewawczej, która odbyła sie w Paryżu 
w listopadzie r. ub. zaznaczyła się na ryn- 
kach Światowych tendencja zwyżkowa dia 
cukru. Przemysł nasz zobowiązał się jednak 
do ograniczenia wywozu a zwiększenia kon- 
sumcji wewnętrznej Po zdrowej tej linji zdą- 
ża or juź od dłuższego czasu. Spożycie na 
głowę ludności wynosiło w r. 1924 — 63 Kg., 
1925 -— 87 kg., 1926 — 92 kg., 1927 —. ok. 
10'8 kg. wykazuje więc stały wzrost. 

Z powodu choroby chwościka buracza- 
nego, która nawiedziła wiele plantacyi, 
zmniejszyły się zbiory buraków cukrowych 
i spadła zawartość cukru, wskutek czego nie 
wypadnie tegoroczna kampania tak pomyśl- 
nie, jak początkowo przewidywano. 

Z pozostałych przemysłów szczególne 
cżywienie nastąpiło w gałęziach wytwór- 
czości związanych z ruchem budowlanym. 
Pod koniec roku ubiegłego był materiał w 
cegielniach całkowicie wyczerpany i cegiel- 
nie pomimo mrozów pracowały dalej. Pod- 
czas gdy w październiku 1926 tylko 6% za- 
kładów określało stan zamówień, jako do- 
bry, w r. 1927 35% zakładów doniosło o do- 
brym stanie zamówień. Polepszyła się rów- 
nież sytuacia cementowni wapienników 
Nd. Gl 

Bilans roczny przemysłu naszego był 
wybitnie aktywny. Nie odbiło się to jeszcze 
dostatecznie ua jego rentowności z tego głó- 
wnie względu, że prowadzona była akcja 
inwestycyjna. Niewątpliwie przyniesie blis- 
ka przyszłość poprawę pod tym również 
względem. 


(łów litewski o rokowaniach polsko-lilowskich, 


Organ ludowców „Lietuvos Zinios” za- 
mieszcza artykuł p. t. „Rokowania zapomocą 
prasy”. W dniach tych — pisze „Lietuvos 
Zinios” — czytaliśmy, że w odpowiedzi na 
oświadczenie Waldemarasa wobec przedsta- 
wiciela P. A. T. Oryuga, Rząd Polski zamie- 
rza wkrótce wyznaczyć miejsce į termin 
rokowań, przewidzianych w decyzii Rady 
Ligi Narodów z 16 grudnia z. r. Rokowania 
nieurzędowe, jak łatwo się można przeko- 
nać, prowadzone są przez cały czas przy 
każdej sposobności. Układy te toczą się prze- 
dewszystkiem w prasie. Był w Kownie p. 
Kodź z „iKurjera Warszawskiego”. Zebrał 
on informacje o stanowisku sfer kowieńskich 
i ogłosił je w pismach polskich. Pisma pol- 
skie szeroko omówiły to stanowisko i wy- 
ciągnęły swe wnioski. Następnie przybył do 
Kowna przedstawiciel P. A. T. Odwiedził on 
członków rządu ġ miał specjalny wywiad z 
premierem  Waldemarasem. Zrozumiałem 
jest, że oświadczenia osób urzędowych in- 
teresują teraz bardzo dyplomatów warszaw- 
skich. Od decyzii genewskiej minął iuż NFe- 
siąc, i należy wyjaśnić, jak decyzja ta zo- 
stała na Litwie przyieta. Dlatego nie należy 
się dziwić, że P. A. T. szczegółowo podała 
oświadczenie Wałdemarasa w prasie pol- 
skiej. Rozpoczęło się żywe omawianie tego 
oświadczenia į omawianie to trwa dotąd. Do 
krytyki stanowiska prenijera Waldemarasa 
uważała za potrzebne przyłączyć się także 
prasa francuska. Urzędowy paryski „Temps” 
zamieścił w nrze 10 artykuł wstępny, po- 


Święcony sprawie sporu litewsko-palskiego. | 


W dalszym ciągu „Lietuvos Zinios” stresz- 
cza powyższy artykuł „lempsa” i oświad- 
cza: „Jak widać, urzędówka francuska nie- 
źle broni interesów polskich. Jednocześnie 
wyraźną staje się sytuacja, w jakiej znalazia 
się kwestia wileńska po decyzji genewskiei. 
Jeże stanowisko urzędówki francuskiej u- 
ważać możnaa za stanowisko naszego kon- 
trahenta, to rozpoczęte w prasie układy, mie 
powinny się zamienić w rokowania urzędo- 
we”. 


Liga Narodów | jej organizacja, 


I. 

Do najważniejszych spraw wchodzą- 
cych w zakres kompetencii Rady należą: 
przygotowywanie planu rozbrojenia i wyzna 
czanie kontyngentu fabrykacji amunicij j ma- 
terjałów wojennych, wyznaczanie sankcii 
przeciw członkowi w razie jego agresji. Na 
wypadek zatargu Rada rozstrzyga drogą ar- 
bitrażu lub postępowania sadowego sprzecz- 
ne interesy lub w tej mierze ogłasza odpo- 
wiedni raport, najdalej w ciągu 6 miesięcy 
od chwili przekazania Radzie tego zatargu. 
O ile strony nie usłuchają wyroku, zadaniem 
| Rady będzie zapewnienie skuteczności: tego 
lwyroku, nawet wyznaczenie kontyngentów 
wojskowych innych ezłonków Ligi w celu 
przywrócenia „status” Ligi. Poza tem 
Rady dotyczą Sprawy związane z admini- 
stracją Zagłębia Saary, sprawy Gdańska, 
mniejszości narodowych. oraz nadzór nad 
rozbrojeniem Niemiec. 

Rada zbiera sie 4 razy do roku w ponie- 
działek poprzedzający 10 grudnia, 10 marca, 
10 czerwca oraz zawsze ra 3 dni przed Zgro 
madzeniem, pozatem w razie potrzeby mo- 
ga być zwoływane sesje nadzwyczajne. 
Przewodniczy kolejno reprezentant każdego 
członka Rady (kolejno według alfabetu w 
brzmieniu francuskiem nazwy państwa). Po- 
siedzenia odbywają się publiczne i poufne 
i następnie Są ogłaszane. ( ile sprawa odno- 
si się bezpośrednio do państwa, które do 
Rady nie należy, reprezentant tego państwa 
inoże być wezwany przed Radę i ma 
możność zabierać głos w dyskusji jego pań- 
stwo bezpośrednio obchodzącej. 

Obowiązujące decyzje Rady i Zgroma- 
dzenia, muszą zapadać jednomyślnie z wy- 
iątkiem spraw procediiry óraż w kwestjach 
Zagłębia Saary, w których to sprawach weg. 
Traktatu Wersalskiego, decyduje zwykia 
większość. 

Przepis iednomyślności w Radzie į Zgro 
madzeniu, ma na celu poszanowanie suwe- 
renności każdego vaństwa. W tej procedu- 
rze przejawia się chęć uwzględnienia całego 
szeregu różnych dążności poszczególnych 
krajów, ich tradycji i nawet bez względu 
czy jest czy nie jest punkt ten zawarty w 
statucie, musi być zachowany przedė- 
wszystkiem dla większej spólnoścj tego 
związku międzynarodowego, jakim jest Liga. 

Wreszcie, jak już wspomniałem, orga 
nem przygotowującym wszystkie sprawy 
na Rade i Zgromadzenie jest Stały Sekre- 
tarjat z siedzibą w Genewie, złożony z se~ 
kretarza gener, mianowanego przez Radę 
i zatwierdzońego przez Zgromadzenie, dwu 
podsekretarzy, oraz całego szeregu facho- 
wych urzędników ii funkcjonariuszów miano- 
wanych. — Pierwszym Sekretarzem Gene- 
ralnym został sir Eric Drummond, którego 
nominacja zamieszczona jest nawet w anek- 
sie do Paktu. Wyższych urzędników przyj- 
muje Sekretarjat na 7-letni okres, innych na 
okres 21 lat, a nawet 28 lat, z tem, że co 7 
iat może kontrakt ulec rewizii. —- Wszyscy 
urzędnicy są funkcjonariuszami międzynaro- 
dowymi, odpowiadaja za swe urzędowanie 
jedynie przed Sekretariatem, posiadają 
wszelkie przywileje i obowiązki irnunitetu 
dyplomatycznego, Korzystają więc z prawa 
eksterytorjalności. Nie są podzieleni wg. na- 
rodowości, a wg. rodzaju pracy — na sekcje. 
Sekretarjat składa się z szeregu sekcii i ko- 
misji. Sekcja administracy'na (Zagłębie 
Saary i (Gdańska) i mniejszości narodowych, 
sekcja mandatów, sekcja spraw społecznych 
(handel kobietami i dziećmi. opium), sekcja 
rozbrojeniowa, sekcja prawna, sekcja infor- 
macyjna oraz Biuro dla spraw Ameryki Po- 
łudniowej, w celu ułatwienia j zacieśnienia 
stosunków między Sekretariatem a Amery- 
ką południowa, sekcja ekonomiczna ġ finan- 
sowa, sekcjx Komunikacji, tranzytu, sekcja 
ligjeny. Poza tem istnieje przy Sekretariacie 
skarb, biblioteka. biuro służby wewnetrznej 
oraz dział dokumentów. 

Prócz tego jest cały szereg komisii po- 
mocniczych powołanych przez Radę na pod- 
stawie Paktu, bądź przez Zgromadzenie, któ 
re mają na cełu ułatwienie organom Ligi roz- 
strzyganie i załatwianie całego szeregu kwe 
stii fachowych. Dzielą się oxe na organizacje 
techn czne jak: 1) organizacia techniczna 


ó 


i iinansowa, której rezultat prac jest już ZU% 
pełnie realny: rekonstrukcja finansowa AU 
strii, zwołanie ostatniej konierencji ekono- 
micznej w naju 1927 r., 2) organizacja %0- 
munikacñ i tranzytu j; wreszcie 3) organiza“ 
cia higjeny. f 

Poza organizaciami technicznem; istme- 
ie cały szereg komisji, które dzielą się né 
stałe bądź czasowe. urzędniące do chwili į 
spełnienia swego zadania. Do komisji sta 
łych należa: 1) komisja doradcza do spraw 
wojskowych, okrętowych i lotniczych, 2) ko 
misja mandatewa, 3) komisja międzynaro* 
dowa współpracy intellektualnej, 4) komisie ` 
doradcza do opieki nad dziećmi i kobietami 
oraz 5) komisja opiumu. Do czasowych nale” 
żą: 1) komitet ekspertów do kodyfikacji pra” | 
wa międzynarodowego, 2) komisja przygo“ 
towawcza do konferencji rozbrojeniowej. 

Cały ten wielki aparat międzynarodo* 
wy utrzymywany jest przez wszystkie pań 
stwa-członków Ligi. które wpłacają swe ue _ 
działy według stosunku ustalonego przeł 
Zgromadzenie. Francia, Anglia, Cliiny płaca 
90 punktów, Polska 15. Litwa 5 i t. d. | 

Organizacja Ligi Narodów nie jest jesz* 
cze skończona. Rozwija się coraz bardziej 
udoskonala, kształci, a dobra wola į wiara 
w ideę, jaką reprezentuie ta miedzynarodo* 
wa instytucja, ten związek państw, moga 
stać się fundamentem, sa którym powstanie 
wielki gmach pokoju narodów. 


Henryk Stebelski. 


-_ Ustapienie NINISIA essien, 


Jeszcze wczoraj w południe, w niemiec“ 


——————— M 


kich kołach parlamentarnych spodziewano 
się, że prezydentowi Hindenburgowi uda się 
nakłonić dra Gesslera do pozostania na sta* 
nowisku aż do chwili nowych wyborów. Roz* 
mowa, jaka w tej sprawie toczyła się mię- 
dzy prezydentem Hindenburziem a minis- 
trem (iesslerem, miała jednakże ten wynik: 
że ustąpienie Gesslera zostało uznane za nie” | 
uniknione. W ciągu dzisiejszego przedpołud* 
nia, niemiecka partja ludowa wystąpiła Z€ ` 
swojemi roszczeniami do wyznaczenia n4“ 
stępcy ministra Gesslera, przypominając, ŻE | 
w czasie tworzenia gabinetu, gdy partja $ 
dowa została nakłoniona do zrezygnow? 

z trzeciego portfelu, posiadanego w gane- 
cie, uzyskała w zamian za to przyrzeczenie 
pozostałych stronnictw koalicyjnzow że gdy 
aktualna wówczas akcia w sprawie ministra 
Giesslera zostanie przesądzona, to portfel je- 
go otrzyma partja ludowa. Przewodniczący ` 
tej partii, poseł Scholtz, odbył dziś w tel ` 
sprawie dłuższą konferencję z prezydentem 
Hindenburgiem, który zaproponował mu ob* 
jęcie teki ministra Reichswehry. Scholtz je” 
dnakże odmówił przyjęcia tej teki, oświad* 
czając, że obecna sytuacja pariamentarna 
wymaga, aby pozostał on na stanowisku kie- 
rownika partji. | 
EE ||| 


Potępienie wojny. 


. Odpowiedź Kelioga na ostatnią notę 
Brianda w sprawie potępienia wojny stwier 
dza, że między Francją a Stanami Zjedno- 
czonemi osiągnięta została zgoda co do 
wielłostronnego charakteru proponowanego 
traktatu. Zauważa jednak, że procedura za- 
projektowana przez Brianda, polegająca na 
tem, że Francja i Stany Zjednoczone pod- 
piszą naprzćd traktat, który byłby następnie 
przedstawiony do zaakceptowania przez 
inne państwa, stawiałaby te państwa wobeć 
traktatu ostatecznego, który mógłby być 
dla nich niemożliwy do podpisania. W kon: 
sekwencji Kellog proponuje, aby oryginalna 
formuła Brianda, wysunięta w czerwcu u... 
przewidująca bezwarunkowe potępienie 
wszelkiego rodzaju wojny, stała się przed: 
miotem wstępnej dyskusji między wielkiem! 
państwami celem zawarcia układu na wa” 
runkach zaproponowanych przez traktat. 

Jeżeli Francja zgodziłaby się na to 
Kellog proponuje, aby Francja i Stany 
przesłały do Anglji, Niemiec, Włoch i Ja% 
|ponji tekst propozycji oryginalnej Brianda 
podkreślając, iż dyskusja wstępna między 
wspomnianemi państwami nie mogłaby Sić 
rozpocząć do czasu zawarcia ostateczneg” 
układu między Francją a Stanami. 


(DE z a 
Od Wydawnictwa. 


Dla wojskowych polskich, urzęd: 
ników państwowych i komunalnyc” 
nauczycieli szkół średnich i powszec 
nych, oraz emerytów, prenumera?. 
normalną obniżyliśmy z 5 zł. 309% 
|do 3 zł. 30 gr. miesięcznie w 
|z przesyłką, względnie dostawą. 
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ziemiach polskich, przeto inusi zjednoczyć on 
w sobie wszystkie dziedziny przemysłu che- 
micznego. lo też Wydział czynny Chemicz- 
nego Instytutu Badawczego już dzisiaj prze- 


oleniczny Instytut Badawczy. 


wł.) W 
na Zoli- 


jako Prezes Ku 
non Martynowicz 
Po przemówieniac 
pospolitej Prof. 

twórca tej donio 


własnoręcznie próbną iabryczkę aluminium. 


* 
2 Poświęcony w dniu dzisiejszym w War- 
szawie na Żoliborzu, monumentalny gmach 
„Chemicznego Instytutu Badawczego”, jest 
wynikiem wieloletniej Pracy obecnego 'Pana 
Prezyd. Rzplitej, Ignacego Mościckiego, któ- 
rego marzeniem od lat wielu, było stworze- 
nie w Polsce warsztatu naukowej pracy 
twórczej dla naszego przemysłu. 
Dnia 30 października 1916 r. ówczesny 
prof. Politechniki lwowskiej, Ignacy Moście- 
ki, założył spółkę „Metan*, która z kapita- 
łem 25.000 koron, miała stworzyć podstawę 
da obecnego Instytutu Badawczego. Ta bar- 
> perona. kwota umożliwiła osiągnięcie 
e a CH e dzięki temu, że tak udzia- 
dzia Eu A ya pólpracownicy, ulegając mło- 
kon w Owi lniciatora, podporząd-, 
mę a. w, zastrzeżeń, Jego woli į pọ- 
ah: KA Czywistnienia pomysłu. który 
YKÓW był Czemś niedosiężaem. Pier- 
Xi uzupełniono 4 „Metan” 
22 przedsiębiorstwem docłto- 
Na wezw 


anie ścickiego w ; 
TOZAN prof. Mościckiego w roku 


dA GA udziałowcy jednomyślnie Zgo. 
nić na zy dochód dającą spółkę zamie- 
dzik zrzeszenie nie obliczone na zyski us 
Ę wców, lecz dążące do spełnienia poży- 
cznych dla całego społeczeństwa usług. 
m udziatowcom zapłacono udziały, a 
sS ha majątku oddano jako kapitał zakłado- 
zwę: ia zrzeszeniu, któremu nadano na- 
|» hemiczny Instytut Badawczy”. 
snows, Ażaląc się truduemi warunkami, 
wn wanemik ogólnym stanem gospodar- 
inaa E Wydział czynny Chemicznego 
1922 O czego rozpoczął już w roku 
R im starania o uzyskanie odpowied- 
chów TE EN w budowę przyszłych gma- 
budowanie 0 AJJ się na wy- 
załast Woda A Warszawie, pod- 
d POWŚEdRIE, czynny zabiegi O 
tu terenu j w dniu 7 ego dla celów Instytu- 
Umowę ze Skarbem Pala, W... 2% 
tej Instytut wydzierż o WA a: SC 
na lat 35 na A tereny na R: 
nią umowy. Rwem dalszego prze 


przej, tePrE prace przygotowawcze zostały 
J wadzone w ciągu 1923 r. Tereny Zo- 
3 Y przez inżynierów miejskich wyznaczo- 
„..  Ogrodzone, oraz postawiono dom 
administracyjny. Niestety fatalny stan eko- 
uomiczny Polski zaważył również na poczy- 
Uaniąch Chemicznego Instytutu Badawczego. 
Niemożrość realizacji nowości patento- 
wych, z których spodziewano się uzyskać 
Potrzebną na budowę gmachu Instytutu go- 
tówkę, zmusiła Wydział czynny do szuka- 
nia innej drogi dla przeprowadzenia swych 
błanów. Zawiązany dla tej sprawy Komitet 
dowy, wydał odezwę, wzywającą do skła- 
ania darów na cele budowy oraz zawiązał 
Specjalny Komitet, który rozpoczał swoją 
Pracę wśród Polaków amerykańskich. Nie 
awiedli oni à tym razem. Na rzucone hasło 
day Dały się z całej Ameryki ofiary, które 

Sięgały kwoty 30.000 dol. 


Dow$t: OAK 
n stałe w Warszawie Towarzystwo Obro- 


» które postanowiono przekazać na 
częg OWY Chemicznego Instytutu Badaw- 
ce poOZPOCzęte dnia 15 sierpnia 1925 r. pra- 
IEmą wały się szybko naprzód. Przerwano 
n Kowa gk zimy i uruchomione w imaju 1926 
Udniu zac je tak energicznie, że już w 
w chy; udynek był zupełnie wykończony. 
obecnej Wydział czynny zajmuje 
wni 7" urządzaniem poszczególnych 
dzie cały 9a nadzieję, że do maja b. r. bẹ- 
Jak to Stytut w pełnym ruchu. 

torzy Che 1 ze statutu wynika, organiza- 
dążyli do œp nego Instytutu Badawczego 
twórczej Prag Orzenia placówki, poświęconej 
dowy polskię technologicznei, celem rozbu- 
i DrZYStosSowani. przemysłu chemicznego 
stwa. Do tej A. go do potrzeb obrony Pań- 
wano i budyne Mysli przewodniej przystoso- 
oniewąż (37 Całą organizację Insty- 

Czy jest jedym hemiczny Instytut Badaw- 
Vm instytutem badawczym na 


widuje dla niego szerokie ramy organizacii, 
pragnąc ująć w niei wszełkie tematy, które 
w naszych warunkach mają duże znaczenie 
dla całego 
Cała praca Instytutu rozpadnie się na sześć 
wydziałów: 1) wydział wielkiego przemysłu 
nieorganicznego, 2) wydział przemysiu rol- 
nego, 3) wydział węglowo-naftowy, 4) wy- 
dział syntetyczno - organiczny, 


rozwoju Życia gospodarczego. 


5) wydział 
landlowy i 6) wydział administracyjny. 

Wydatki osobowe związane z utrzyma- 
niem Instytutu wynoszą około 3U0.000 zł. ro- 
cznie. Skoro rzuca się tak szeroki program 


prac Chemicznego Instytutu Badawczego, to 


słusznie ktoś może zapytać, jakierni środka- 
mi rozporządza Instytut. Najstarszem źró- 
dłem dochodów Chemicznego Instytutu Ba- 
dawczego są opłaty, jakie Instytut pobiera 
z tytułu posiadania patentów rozdzielania 
emulsii repnej, już to sposobem petjodycz- 
nym, za co opłaca licencje Państwowa Fa- 
bryka Olejów Mineralnych w Drohobyczu, 
już to sposobem ciągłym, za cœ opłaca licen- 
cje Towarzystwo naftowe „Karpaty”. Do- 
chody z tego źródła płynące można budże- 
tować kwotą 12.000 zł. rocznie. 

Przed dwoma laty zawarł Instytut umo- 
wę ze Sp. Akc. L. Zieleniewski w Krakowie, 
na podstawie której pobiera Instytnt od tej 
firmy 60.000 zł. rocznie, przekazując za to 
firmie 36% zysków, wpływających z reall- 
zacji nowości patentowych. Państwowa Fa- 
bryka Związków Azotowych w Chorzowie 
opłaca Instytutowi 40.000 zł. rocznie z tytułu 
korzystania z patentów Instytutu. Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu przyznaje mu sub- 
wencję w wysokości 70.000 zł. rocznie. Mie 
nisterstwo Spraw Wojskowych powierza In- 
stytutowi pracę nad otrzymywaniem tlenku 
glinowego z krajowej gliny, wpłacając mu za 
to kwotę 40.000 zł. rocznie. Syndykat Pol- 
skich Hut Żelaznych przyznaje Instytutowi 
stałą subwencję w kwocie 120.000 zł. rocznie. 
Górnośląski Związek Górniczo-Hutniczy za- 
wiera z Instytutem umowę, na podstawie 
której Instytut pobiera od każdej załadowa- 
nej tonny węgla 1% grosza, odstępując w 
zamian za to Górnośląskiemu Związkowi 
Górniczo - Hutniczemu swoje patenty. Po- 
dobną umowę zawarło Zagiębie Krakowskie 
sko - Dąbrowieckie, płacąc od tonny węgla 
2 grosze. Opłaty z tego tytułu wpiywające 
wynoszą z obu Zagłębi około 500.000 zł. ro- 
cznie. 

Jakkolwiek zakres prac Instytutu 
stosunkowo duży i wytnaga wielkiego na- 
kładu sił oraz środków finansowych, aby 
Instytut sprawnie j z pożytkiem dla kraju 
działał, to jednak Wydział czynny nie myśli 
się na tem zatrzymywać, lecz już dzisiaj 
przygotowuje Się na rozszerzenie działalno- 
ści w kierunku produkcji która uniezależni 
kraj również od zagranicy i pośrednio wpły- 


nie na rozwój całego przeniysiu chemiczne- 
go. 


jest 


W tej tak niesłychanie ważnej dla kraju 
pracy, w dniu poświęcenia nowego ogniska 
nauki, gmachów Chemicznezo Instytutu Ba- 
dawczego, śle cały naród na ręce lnicjatora 
i Twórcy najserdeczniejsze życzenia. Quod 
telix, faustum, fortunatumque sit! 


Ruch przedwyborczy, 


Warszawski Zarząd główny Stowarzy= 
szenia Rezerwistów i b. wojskowych Rzplitej 
zgłosit gotowość współdziałania z Bezpart. 
Blokiem Współpracy z Rządem i wezwał 
wszystkich swych członków na prowincji do 
poparcia tego Bloku. 

Naczelna Rada NPR-prawicy w Pozna- 
niu uchwaliła, że N. P. R. pojdzie w Woje- 
wództwie Poznańskiem i Pomorskiem do 
wyborów samodzielnie. 

W Radomiu odbyła się konierencja nię- 
żŻów zaufania Z. L. N.. w której wyniku u- 
tworzony został Komitet wyborczy pod 
przewodnictwem b. posła Sołtyka. Komilet 
utworzono z zastrzeżeniem ewentualnego 
przystąpienia doń delegatów „Piasta? i Ch. 
D. Woiewódzki Zjazd delegatów Ch. D. wy. 
razy wotum zaufania Zarządowi Słównenu 
Ch. D. i prez. Chacińskiemu, oraz wezwał 
Z. L. N. do połączenia się z Ch. D. i „Piąs- 
tem”. 

Z inicjatywy miejscowego oddziału Pąr. 
tii Pracy, przystąpiono w Gdyni do zorgani- 
zowania Bezpartyjnego Bloku Wyborczego, 
do którego akces zgłosiło szereg Organizaciji. 

W związku z propozycja przystąpienia 
Żydów białostockich do Bezpartyin. Bloku 
Współpracy z Rządem, odryła się w gminie 


żydowskiej w Białymstoku narada, na którą 
przybyli z Warszawy przedstawiciele „Agu- 


dy”, b. sen. Mendelson į radny Ekerman. 


Panowie ci uzasadniali przyłączenie się Ży- 
dów do Bezpart. Bloku Współpracy, stwier- 
dzając, że do Bloku mniejszościowego wcho- 
dzą przedstawiciele mniejszości słowiańsk., 
którzy w Sejmie, wbrew złożonemu ślubo- 
waniu, występowali przeciw całości Rzplitej. 
W redakcji „Ekspressa Koleiowego” w 
Wilnie odbyła się konferencia przedstawi- 
cieli kresowych organizacji nauczycielstwa, 
pracowników kolejowych, pracowników 
poczt, telegrafów i telefonów, członków re- 
dakcji „Expressa Kolejowego”, Związku re- 
zerwistów i byłych wojskowych i t. d. W re- 
zultacie ożywionych obrad uchwalono utwo- 
rzyć kresowy bezpartyjny Komitet wybor- 
ców nauczycielstwa, kolejarzy, pocztowców 
i innych pracowników państwowych dla 
współpracy z Rządem Marszałka Piżsudskie- 
go w Wilnie. Komitet wydał odezwę, w któ- 
rej uzasadnia potrzebę utworzenia kresowe- 
go bezpartyjnego Komitetu wyborczego po- 
wyższych organizacji dla współpracy z Rzą- 
dem Marszałka Piłsudskiego u podając bilans 
prac obecnego Rządu w zestawieniu z rzą- 
dami poprzedniemi, wysuwa postulaty mas 
pracowniczych oraz nawołuje je do popar- 
cia współpracy. Na zebraniu uchwalono je- 
dnomyślnie wysłać depesze hołdownicze do 
Prezydenta Rzplitej Mościckiego į Marszałka 
Piłsudskiego. 
Przedstawiciel karaimskich gmin: wileń- 
skiej į trockiej zgłosił akces do Bezpartyjne- 
go Bloku Współpracy z Rządem. 
Lewica litewska w Wilnie, idąca do wy- 
borów w Bloku mniejszości narodowych, 
zażądała pierwszego miejsca na liście wy- 
borczej w okręgu wyborczym wileńskim. 
Żądanie to, jako sprzeczne z pierwotnie usta- 
lonym podziałem miejskim, wywołało tarcia 
między Żydami i Litwinami. Żydzi nie chcą 
się zrzec pierwszego miejsca, które zostało 
przeznaczone dla b. posła dra Wygodzkie- 
go. Litwini domagają się przyznania im pier- 
wszego miejsca w Wiluie ze względów o0- 
gólno-politycznych. Pierwsze miejsce dla 
Żydów na liście Bloku mniejszości narodo- 
wej byłoby pośredniem potwierdzeniem fak- 
tu znikomej ilości Litwinów w Wilnie, do 
czego oni nie chcą się przyznać. 
W Grodnie odbył się zjazd Żydów ze 
wszystkich powiatów wchodzących w skład 
grodzieńskiego okręgu wyborczego. Obecny 
był b. sen. Rubinstein z Wilna, który uza- 
sadniał konieczność taktyczną przystąpienia 
do Bloku mniejszości narodowych. Zjazd u- 
zależnił przystąpienie do Bloku mniejszości 
oddaniem pierwszego miiejsca na liście wy- 
borczeji kandydatowi żydowskiemu. 


Rawicki. 
Pogrze 
skiego. Wczoraj © godz, 11- 
tedrze św. Jana odbyło się sprowadzenie 
zwłok Ś. p. Antoniego Osuchowskiego, wiel- 
kiego działacza społecznego i oświatowego. 
Pana Prezydenta Rzpitej na pogrzebie JAG 
prezentował dyrektor kancelarji cywilnej 
' Dzięciołowski, rząd. dyrektor departamentu 
Ministerstwa W. R. i O. P. Baliński. Poza- 
tem w pogrzebie wzięły udział liczne orga- 
nizacje oświatowe, społeczne, akademickie, 
cechy, stowarzyszenia oraz przedstawiciele 
nauki. A i 
Jubileusz J. Rygiera. Dziś odbędzie 
się w Teatrze Miejskim w Toruniu jubi- 
leusz 25-lecia pracy scenicznej dyrektora 
tego teatru J. Rygiera. Na uroczystem przed- 
stawieniu w dniu tym jubilat kreować będzie 


rolę Otelia. 


KRONIKA. 


Lwów, 14 stycznia. 
Sobota, 14 stycznia. Rz. kat. Eufrozyny 
p. — Gr. kat. 1 Siczeń 1928. 
Niedziela, 15 stycznia. Rz.-kat. 2 po 3 
Kr. Pawła I pust. — Gr.-kat. Sylwestra. 


TEATR WIELKI. 


Sobota 14 b. m. 0 3.30 popol. „Wesele“ — 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 
Sobota 14 b. m. 0 7.30 wiecz. „Golem“. 


Nowe pismo polskie we Francji. Od Now ezo 
Roku wychodzi w Douai, na północy. Francii, no- 
we pismo codzienne polskie „Kurjer Polski“. Wy- 
dawcą i redaktorem naczeinym jest p. Aleksan- 
der Thon, b. redaktor naczelny wychodzącego w 
Lens „Narodowca“. 


Gwiazdka dla dziatwy polskiej w Paryżu. 
Staraniem komitetu Pań pod przewodnictwem Pp. 
ambasadorowej Chłapowskiej odbyła się w wiel- 
kiej sali Tow. Geograficznego doroczna gw azd- 
ka dla dziatwy polskiej. Przed przepełnioną sa- 
lą dzieci odegrały „Jasełka“ oraz „Wesele Kra- 
kowskie"*. Oprócz tego jedno z dzieci oddeklamo- 
walo wiersz okolicznościowy, inne zaś w stylo- 
wym kostjumie odtańczyło mazura. Obecni w 
Paryżu pp. Małkowscy artyści teatru Polskiego. 
wypowiedzieli szereg bajek, gorąco oklask'wani 
przez publiczność. Na zakończenie p. ambasado- 
rowa Chłapowska, w otoczeniu pań, człon<t 
komitetu, rozdawała obecnym dzieciom książki | 
zabawki. Nadmienić nałeży, że dzięki zabiegow 
komitetu gwiazdkowego zostały zebrane dość 
znaczne fundusze, które pozwoliły na urządzenie 
podobnych obchodów gwiazdkowych we M 
stkich szkółkach, istniejących w Tozrzucoży - 
po całej Francji osadach polskich. " 

Francuzi o Wilnie. Z okazji waes Shi Ii 
targu polsko-litewskiego przed forum Ra A 
Narodów, w tygodniku „l Hlustratior | Fa a 
się obszerna praca 0 stosunkach BE ofen 
skich, a specjalnie o Wilnie, pióra nd ne 
rzy francuskich braci Marius-ATy a Wilia a 
rzy podkreślają niewątpliwą polskoś „26 a 
niezliczone ślady kultury polskiej, A k fsi 
czne są w tem mieście na Bai A 
cjalny ustęp, poświęci | W blacych ni Ska: 
ną pracę artystów wileńskich, S$ ją A b m 
ży zabytków przeszłości, CO Ek że g za > 
bynajmniej tworzyć szkołę polską w ducł.u pop 
dów nowoczesnych. W tekście umieszczone a 
stały liczne widoki Wilna wykonane przez arty- 
stę-fotografa Bułhaka. i i 

Zbiorowa wystawa Pawła Rauguin w Pary- 
żu. W muzeum luksemburskiem otwarta została 
zbiorowa pośmiertna wystawa Pawła Gauguina. 
Wystawa zawiera zarówno obrazy i rysunki, ja- 
koteż mało naogół znane rzeźby wybitnego ma 


larza 


TEATR NOWOŚCI. 
Sobota 14 b. m. „Niech mnie diabli...*. 


TEATR MAŁY. 


Sobota 14-go bm. godz. 4-ta popoł. Przedsta- 
wienie amatorskie Staraniem Kl. sport. Lw. Pol. 
Państwowej. 

"Sobota 14-g0 bm. godz. 7.30 wiecz. „Dudek“. 
Gościnny: występ A. Fertnera. 

Niedzieła 15-g0 bm. godz. 4-ta popoł. „Po- 
tasz i Perlmutter“. Występ A Fertnera. — Ceny 
Zniżone. 

Niedziela 15-go bm. godz. 7.36 wiecz. „Du- 
dek". Gość wysięp A. Fertnera. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 

Poniedziałek 16 stycznia: Koncert na 3 for- 
tepiany. Wykonawczynie: Siostry Kotanyi (Bu- 
dapeszt). 320—2 


Sala Teatru Małego na przedstawieniu „Dud- 
ka“ jest codziennie wysprzedana. Magnes pzzy- 
ciągający stanowi nieporównany Antoni Fertner, 
który w tej arcyzabawnej farsie daje prawdziwy 
koncert. Dzielnie mu towarzyszy zespół Teatru 
Małego z Dyr. Czarnowskim i p. Bilińską Czar- 
nowską na czele. A 

„Potasz i Perlmutter“ ze świetnym gościem 
warszawskim Antonim Fertnerem i Dyr. Czar- 
nowskim w rolach tytułowych. zapełnia za każ- 
dym razem sałę Teatru Małego. Mimo tego ol. 
brzymiego sukcesu, przezabawna ta farsa ame- 
rykańska pójdzie po raz ostatni w niedzielę dnia 
15-g0 bm. o godz. 4tej popołudniu, po cenach znj- 
żonych. 


Wiec słuchaczów prawa. W sobotę 14 b. m. 
o godz. 6-tej odbędzie się w Sali VIII. nowego 
gmachu U. J. K. wiec słuchaczów prawa w spra- 
wie składania rygorosów przez studentów nc- 
wego systemu. 

Reprezentacyjny Bal Prawników. W naibliż- 
szą sobotę odbędzie się w salach Kasyna i Koła 


yK. ams bMistorjografji Uni- 
wersytetu Padewskiego. (Odbitka z „Minerwy 
Polskiej", r. 1). Lwów 1927. Druk. Zakł, nar. im. 
Ossolińskich. 8° str. 15. 

Chlamtacz Marceli. Ustawa o ustroju 
szkolnictwa w świetle krytyki. (Projekt Komisji 
powołanej przez Ministra W. R. i O. P.) Lwów 
1928. Gubrynowicz i Syn. str. 30. 

Chołodecki Józef Białynia. Jubilat, lite- 
rat i publicysta. Lwów 1927. (Nakł. Towarzy- 
stwa opieki nad grobami bohaterów), 8° sm. 12. 

Czasopismo techniczne. Organ Minister- 
stwa Robót Publicznych i Polskiego Towarzy- 
stwa Politechnicznego. (Redaktor: inż. Włodzi- 
mierz Broniewicz). R. 45. Nr. 24 4° str. VII. 389— 
404. Lwów 1927. (Nakł. Pol. Towarzystwa poli- 
technicznego). 

Dziennik urzędowy Kuratorium Okręgu 
szkolnego lwowskiego. R. 31. Nr. 11. 8° str. 433-— 
472. Lwów 1927. (Nakł. Kuratorjam Okr. szkol.). 

Fischer Adam. Słowiańskie bóstwa uro- 
dzaju. (Odbitka z „Kalendarza rolnika .polskiego“ 
na rok 1928). Lwów 1928. Druk. L. Wiśniew- 
skiego. 8° str, 8. 

Fiscłier Adam. Przegląd polskich wyda- 
wnictw etnograficznych i etnologicznych za lata 
1925—1927. (Odbitka z „Kwartalnika historycz 
nego“, t. 41) Lwów 1928. Druk. Zakł. nar. im. 
Ossolińskich. 87, str. 23. 

Gazeta Kościelna. Tygodnik poświęcony 
sprawom kościelnym. Redagują X. Dr. Aleksan- 
dęr Pechnik i X. Franciszek Błotnicki. R. 35. 
Nr. 1, 4, str. 12, Lwów 1928. („Bibljoteka reli- 
gijna“). 

Heitzman Marjan. O kulturę filozoficzną 
młodzieży. (Odbitka z „Minerwy Polskiej“ r. 1.) 
Lwów 1927. Druk. Zakł. nar. im. Ossolińskich. 9°, 
str. 16. 

Instrukcja dla Panów Przewodniczą- 
cych obwodowych Komisyj wyborczych. Rze- 
szów 1927. Nakł. Starostwa. 2°, str. 11. 

Kwartalnik historyczny. Organ: Polskie- 
go Tow. historycznego. Redaktor Jan Ptaśnik. 
Rocz. 41. zeszyt 3—4, 89, str. XI. 465—736. Lwów 
1927. Nakł. Polskiego Tow. historycznego. 

Miesięcznik fotograficzny. Pismo.. po- 
święcone sztuce fotograficznej, pod redakcją 
Józefa Świtkowskiego. R. 8. Nr. 96 m. 4°, str. 4, 
nib. 177—192. Lwów 1928. Nakł. firmy Barwik 6 
Borzemski. 

Minerwia Polska. Kwartalnik poświęcony 
historji szkolnictwa i wychowania w Polsce. Re- 
daktor: Stanisław Łempicki R. 1. Nr. 4. 8", str. 
311—441. Lwów [i i.] 1927. Zakł. nar. im. Osso 
lińskich. i ki 

Pamiętnik literacki. Czasopismo kwartał. 
ne poświęcone historji i krytyce literatury pol- 
skiej. wydawane przez Towarzystwo literackie 
im. A. Mickiewicza, pod redakcją Bronisława Gu- 
brynowicza. Rocznik 24 zeszyt 3—4. 8°. Kulb. 4 
str. 265—484, I nlb. Lwów 1927. Druk. Zakł. nar. 
im. Ossolińskich. 

Przemysł naftowy. Dwutygodnik. Redak- 
tor odpowiedzialny: Dr. Stanisław Schatzel. R 2. 
Nr. 24. 4°, str. 677-—708. Lwów (1927). Nakł. Tow. 
Naftow ego. 

Przyroda i technika. Miesięcznik wyda- 
wany staraniem Pol. Towarzystwa przyrodni- 
ków im. Kopernika. (Redaktor Dr. M. Koczwara). 
R. 6. z. 10. 8%, str, 433—480. Lwów— Warszawa 
1927. Książnica-Atlas. 

Samorząd Krzemieniecki, Gazeta urzędo- 
wa Sejmiku krzemienieckiego. R. 5. Nr. 28—32. 4° 
str. 68, Krzęmieniec 1927. (Druk. br. Józefowych). 

Skorowidz polskiego przemysłu nafto- 


| Tauris. 
Personen. Lwów 1928. Sp. wyd. „Vita“, m $°, 


ego, wydany przez Zwłązek pofskłeli przemy- 
łowców naftowych. 1926. 8°, str. 4 nib. Lwów 
927. Związek polskich przemysłowców nafto- 
wych. 

Szarota J[an]l. Pierwsza książka do na- 
ki języka francuskiego dla 5 kl. szkół powsze- | 
hnych i 2 kl. szkół średnich. Dla chłopców. 
Wyd. 7. przejszane i poprawione I. wów—War- 
zawa 1927. Książnica-Atlas. 8”, str. IX. 158. l 

Szkoła i wiedza. Miesięcznik poświęcony | 
raktyce szkolnej.. pod redakcją Stefana Dańce- | 
wicza. R. 2. Z. 3. str. 97—142. 1 nib. Lwów 1927. 
K. S. Jakubowski. 
Twarecki Leon. Rola Kas Stefczyka w; 
walce z lichwą na wsi. Lwów [i i] 1928 Zjedno- 
czenie Związków Spółdziemi rolniczych. 8°, str. | 
50. 1 nlb. 

Ustawa Polska.. łowiecka. (Dekret Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z 3. XII. 1927.) Lwów 
1928. M. Bodek. m. 8°, str. 32. 
Wańczura Alojzy. Kilka uwag o krytyce 
i krytykach „Szkolnictwa w starej Rusi“. (Odbit- 
ka z „Minerwy Polskiej" r. 1.) Lwów 1927. Druk. 
Zakł. nar. im. Ossolińskich. 8°, str. 11. 
Wojtkowski Andrzej. Z dziejów walki 
o język w Wielkopolsce. (Odbitka z „Minerwy 
Polskiej“. r. 1.) Lwów 1927. Druk. Zakł. nar. ini. 
Ossolińskich. 8°, str. 35. 
Ząłuski Cz. i Staniszewski Wł: 
Polski przemysł naftowy w r. 1926. Sprawozda- 
nie statystyczne. Borysław 1927. Karpacka stacja 
geologiczna. 4, str. 26. 
Zborucki Zygmunt. Euzebjusz Czerkaw- 
ski i galicyjska ustawa szkolna z 1867 r. Lwów 
1927. Druk. Zakł. nar. im. Ossolińskich. 8°, str. 19. 
Al'manach, Ukrainśkyj torhkowel'no-pro- 
mysłowyj.. na 1928. Lwiw 1927. (Druk. „Sztu- 
ka“). 8°, str. 83. 
Derłycja M. Wojennyj didycz. Obrazuk 
zi switowej wijny. (Riast* Biblioteka dlja wsich. 
Wyp. 3.) Kołomyja 1927. Nakł. „Oka“ m. 8”, 
str. 64. 
Trylowśkyj Kyryło. Rosijśka carycja 
Kateryna IL („Rjast“, Bibljoteka dlja wsich. Wy. 
pusk 2.) Kołomyja 1927. Nakł. „Oka“ m. 57, 


| str. 64. 


Goethe Jfohann| W[olfgang]. Iphigenie aui 
Inhaltsangabe und Charakteristik der 


str. 31. 

Gordonja. Jednodniówka. (Wydawca i 

odpowiedzialny redaktor M. Schwarz). Lwów 

s (Druk. „Sztuka*) 8°, str. 24. [Druk. żydow- 

skil. 

PORTRETY POLSKIE ELŻBIETY 
VIGEE-LEBRUN. 


I (Wydawrietwo Polskie, Lwów—Poznań). 


Próby tworzenia nowych wartości este- 
tycznych posiadają często wspólną odskocz- 
nię: pewność, iż ariyzm minionego czasu 
zesunął się już w głębię dziejowego bezładu 
i nie zdoła wspiąć się na wysokość dzisiej- 
szego dnia. Te próby dzisiejsze przewyż- 
szają w niektórych gałęziach sztuki dawne 
piękno; jednak często omijają je tylko. Ma- 
terjalistycznie pojęty praktyczny zmysł wie- 
dzie większość ludzi tam, gdzie dno tworze- 
nia jest płytkie i łatwo widzialne; natomiast 
każe omijać wszelką głębię. Dlatego trudno 
jest dziś napotkać jeden z naipiękniejszych 
uśmiechów życia — jakim jest wdzięk; ten 
uśmiech lśni tylko na głębokich į tajemnych 
toniach uczucia. Trudniej jeszcze jest tłuma- 
czyć wdzięk dawno miniony na pojęcia dzi- 
Siejsze. Każda próba takiego tłumaczenia 
przybliża do dzisiejszej twórczości źródło — 
jeżeli nie czynu, to przynajmniej pięknej 
i tęsknej zadumy. Trzydzieści polskich por- 


|rytami na osobnych tablicach. Wygląd tego 


2 


lewskí, zmieni obecnie jego wygląd w no- 
wem wydaniu, noszącetn datę 1928 r. Pier- 
wotny, ciężki, „luksusowy” album, zastąpio- 
no dziesięćkrotnie -— tańszą i piękną ze 
wszech miar książką, wytłoczoną na ręcznie- 
czetpanym papierze, i czdobioną 24 miedzio- 


nowego wydawnictwa, nieustępujacego w ni- 
czem dawnemu, zachwyca wytwarnością 
każdego szczegółu i całości, i stanowi godną 
szatę dla tekstu, którego część historyczną, 
biograficzną į obyczajowo-kulturalną stwo- 
rzył p. St. Wasylewski, — zaś część kry- 
tyczną z punktu widzenia historii sztuki -— 
p. Jerzy Mycielski. W ostatniej tej cześci 
podana jest i osnuta przędzą subtelnych do- 
ciekań geneza portretów, — widoczna 
w ich szczegółach gra wpływów wspołczes- 
nych, dalej zajmująca opowieść poszukiwań 
i cennych odkryć własnych autora, który 
najniesłuszniej obciąża świetny swój styl za- 


rzutem „mamutowości”. Karty pióra St. Wa- 
sylewskiego są owiane nastrojami ówczesnej 
kułtury i przepojone wykwintną iekkością, 
mimo, że każde w nich zdanie zagęszcza w 
sobie wiele różnolitych zjaw i sił dawnego 
życia. Obaj autorzy są mistrzami w czynie- 
niu czasu przeźroczystym, i zarówno do nich, 
jak į do wydawców, możnaby zwrócić sło- 
wą, któremi D'Alembert, ówczesny sekretarz 
Akademii Nieśmiertelnych, dziękował pani 
Vigóc-Lebrun za darowane przez nią portre- 
ty: że dzieło to będzie „un monument du- 
rable de vos rares talent”. A. R. 


LBGRANY CAZEY LWOWSKIEJ | 


Depesze z nocy. 


—— 


Z SEJMU SLĄSKIEGO. 


Katowice, 13 stycznia. (PAT). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisji socjalnej Sej- 
mu śląskiego, w którem wziął udział rów- 
nież przedstawiciel Ministerstwa pracy i 
opieki społecznej, oraz przedstawiciele zwią- 
zków zawodowych i pracodawców, zasta- 
nawiano się nad sprawą wyrażenia zgody 
Sejmu śląskiego na wprowadzenie na obsza- 
rze Województwa śląskiego rozporządzenia 
Prezydenta Rzpltej z 14 lipca 1927 o in- 
spekcji pracy. Przedstawiciel Ministerstwa 
p, Jankowski scharakteryzował w obszernem 
przemówieniu stanowisko Ministerstwa w 
tej sprawie, wyjaśniając, że przepisy roZ- 
porządzenia w niczem nie sprzeciwiają się 
istniejącym w tej dziedzinie na Śląsku usta- 
wom Oraz, że Ministerstwo gotowe jest 
każdej chwili konierować z miarodajnemi 
czynnikami celem ewentualnego usunięcia 
sprzeciwów. 


ORGANIZACJA STANU ŚREDNIEGO. 
Katowice, 13 stycznia. (PAT), W po- 
niedziałek, dnia 16 b. m. o godz. 15 odbę- 
dzie się w sali powstańców w Katowicach 
kongres stanu średniego, zwołany przez ko- 


tretów Elżbiety Vigće-Lebrun może stać SIę | mitet organizacyjny stanu średniego. Zada- 
źródłem zachwytu — tera cenniejszem, ŻE |pjem kongresu jest rozpatrzenie i wysunię- 
w jego głębi przeziera obraz jednej z nai-|cje aktualnych postulatów stanu średniego, 
kulturalniejszych epok naszych dziejów. Pol- |zajęcie stanowiska wobec zbliżających się 
ska czasów Stanisławowskich nie gościła wyborów do ciał parlamentarnych oraz wy- 
nigdy pani Vigóe-Lebrun, tei „mistrzyni rô- |łonienie rady, mającej na celu reprezento- 
żowej buzi, greckiej koatiury i słomkowych | wanie stanu średniego w Województwie 
kapeluszy, tej poetki szalów i szarf”, dopro- | śląskiem. Na porządku obrad przewidziany 
wadzającej „do bezkresnych wyżyn wdzięk jest szereg referatów, między innemi referat 
i słodycz wyrazu”. Jednak w ciągu całej |p. t. „Organizacją stanu średniego", który 
wędrówki swego życia, pozostawała p. Vi- |wygłosi p. Hanasz z Poznania, prezes głó- 
góe-Lebrun w kontakcie z uajwyższemi sie- |wnego komitetu organizacyjnego Zjedno- 
rami polskiego świata. Wędrówka daleka |czenia stanu średniego na obszar Rzeczy- 
wiodła z Paryża przez Rzym, Neapol, Me- | pospolitej. 

diolan, Wiedeń, Petersburg, Moskwę, Berlin, — R. 
Drezno jg Londyn z powrotem do Francji, zaś Ryga. 13 stycznia, (PAT). Nowy rząd 
dwa jej etapy są szczególniej dla nas ważne: obejmie urzędowanie po głosowaniu Sejmu 
pobyt w Wiedniu i spotkanie tam ks. Józefa |w sprawie jega stosunku do rządu. Sejm 
Poniatowskiego, który nie chciał pozować |zbiera się na zwykłą sesję 20 b. m. W dniu 
do portretu, nie wygrawszy wpierw jeszcze | dzisiejszym o godzinie | w południe odby- 
kilku bitew, i pobyt w Petersburgu, gdzie | ła się konferencja przedstawicieli wszystkich 
przebywał wówczas Stanisław August, por- grup wchodzących w skład nowej koalicji 
tretowany przez p. Vigće-l.ebrun kilkakrot- |w celu opracowania oświadczenia rządowe- 
nie... Jednak najbardziej typowemi dziełami |go, oraz zadecydowania, czy nie należałoby 
p. Vigóe-Lebrun są jej portrety kobiece. U- |zwołać natychmiast nadzwyczajnej sesji par- 
wiecznione zostało w nich  wszechwładne | lamentu. , 
w owym czasie piękno kobiecej wytworro- Bukareszt. 13 stycznia. (PAT). Agencja 
ści i wdzięku. Pendzel malarki unikał stale | Rador donosi: Odbyło się tu pod przewod- 
trzech tematów: koni, brylantów i kobiet |nictwem premjera Bratianu posiedzenie Ra- 
wyżej lat trzydziestu; obrazy jej patrzą na |dy ministrów, na którem zastępujący mini- 
dzień dzisiejszy urokiem oczu, Śmiejących | stra spraw zagranicznych minister Duca wy- 
się tem, co „jest w kobiecie prześliczne i u- |głosił expose na temat nielegalnego trans- 
dane, najsłodsze į rozkoszne, fałszywe i naj- |portu broni przez Węgry. W sprawie tej 
milsze”. A jest tych płócien blisko 800, z te- | Rumunja działa w porozumieniu z pozosta- 
go polskich trzydzieści, to jest tyle, ile sa- |łemi państwami Małej Ententy. 

mych portretów królowej Marji Antoniny. ar g A 

Z tych trzydziestu portretów polskich, przy- Depesze przed południowe. 
najmniej 25 było do niedawna nieznanych E 


Francji; dlatego reprodukowanie ich į; omó- 
wienie w wydanem przed rokiem dziele o |P. PREZYDENT RZPLITEJ ZWIEDZA IN- 


p. Vigée-Lebrun, było rewelacia nietylko dla STYTUCJE WARSZAWSKIE, 
nas, ale i dla zagranicy. Autorzy owego dzie- Warszawa, 14 stycznia. (AW). Po zwie- 
ła, pp. Jerzy Mycielski i Stanisław Wasy- dzeniu instytucyj tramwajowych w Warsza- 


wie p. Prezydent Rzplitej wyrazit życzenić 
zwiedzenia innych instytucyj miejskich zwła 
szcza instytucyj o charakterze społecznym 1 
wychowawczym. Obecnie projektowane jest 
zwiedzenie szkół rzemieślniczych, utrzymy- 
wanych przez miasto. 


POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW. 

Warszawa. 14 stycznia. (AW). Posie- 
czenie Rady Mim, na krórem ma być ostate- 
cznie zadecydowana sprawa podwyżki płac 
urzędniczych odbędzie się 15 bm. Istnieje 
projekt podwyższenia płac urzędniczyc: o 
15 procent. 


JESZCZE JEDEN BLOK WYBORCZY. 

Warszawa, 14 stycznia. (AW). NPR-Le- 
wica łącznie z pokrewnemi sobie owganiza- 
ciami, jak Polski Zw. Pracy „Iow. Oświaty 
Robotniczej”, „Pochodnia”* oraz kilku związ- 
kami zawodowemi utworzyła na terenie m. 
Warszawy blok pod nazwą: Narodowo-ro- 
botniczy Komitet Wyborczy Współpracy z 
Rządem. Komitet ' zamierza  jaknajściślej 
współpracować z Bezpart. Blokiem Współ- 
pracy z Rządem. 


O BLOK MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH. 

Warszawa, 14 stycznia. (AW). Omawia- 
jąc sprawę bloku mniejszości narodowych 
sjon. „Nasz. Przegląd” twierdzi, że nie można 
mówić o rozbiciu bloku. Jedynie na *ererie 
Małopolski Wschodniej następiło rozluźnienie 
tego bloku ze względu na separatystyczna 
politykę sjonistów małopolskich i chwiejną 
pozycję „Hitachduht*. Natomiast — jak za- 
pewnia „Nasz Przegląd” wzmocuienie bioku 


nastąpiło nakresach wschod. w  okregach 
zamieszkałych przez Ukraińców, gdzie da 
bloku poza UNDem przystąpiły: Sel-Sciuz 


i radykali ukraińscy. 


Warszawa, 14 stycznia. (AW). Na osta- 
tnierm posiedzeniu Centr. Komitetu bioku 
mniejszości narodowych zapadła decyzja, że 
na liście państwowej bloku na pierwszem 
miejscu figurować będzie Ukrainiec, prawdo- 
podobnie wysuniętą zostanie kandydatura p. 
D. Lewickiego, prezesa UNDa. Drugie miej- 
sce otrzyma Białorusin, trzecie Żyd, czwarte 
Niemiec, a piąte prawdopodobnie Litwir. 


JEDNOŚĆ ROBOTNICZO CHŁOPSKA 

Warszawa, 14 stycznia. (AW). Zawiązdł 
się tu Komitet wyborczy „Jedności robotni- 
czo-chłopskiej"', który zgłosi własną liste 
panstw. i będzie działał we wszystkich pra- 
wie okręgach b. Kongresówki. Komitet tna 
charakter wybitnie komunistyczny i nie bę” 
dzie obejmował ugrupowań skra,nie tewico- 
wych, stolących poza ideologią komunisty- 
czną. 


ZACHOWAWCZY BLOK JEDNOŚCI G9- 
SPODARCZEJ. / 

Warszawa, 14 stycznia. (AW). „Kucjer 
Polski* informuje, że w kołach zachowaw- 
czych rozważana jest kwestia dalszej takty- 
ki wyborczej i ewentualnego wycofania się 
zachowawców z listy rządowej przy równo- 
czesnem utworzeniu osobnej listy skonstru- 
owamej pod hasłem „Zachowawczego bloku 
jedności gospodarczej  popierającei Rząd 
Marszałka Piłsudskiego". 


MONARCHIŚCI A WYBORY. 
Warszawa, 14 stycznia. (AW). Menar- 
chistyczna Organizacja Wszechstanowa za- 
mierza zgłosić własną listę wyborczą do 
Sejmu i Senatu. Na czele listy staną pp. b. 

poseł Ćwiakowski i gen. Raszewski. 


Z ostatniej chwili. 


WYJAŚNIENIE DEPESZY KS, KARDYNA- 
ŁA HLONDA. 


Warszawa, 14 stycznia. (Tel. wł.) W 
związku z iniormacjami Ajencii Wschodniej 
o depeszy ks. kardynała Hlonda, zawierają? 
cej zakaz kandydowania księży do Sejnu 
i Senatu, dowadujemy się, że wiadomość tá 
jest niezupełnie Ścisła. Ksiądz: kardynał Hlond 
mógl wydać zakaz tylko w stosunku do af" 
chidiecezji gnieźnieńsko-poznańskiej. Istot 
nie, jak dowiadujemy sięz depeszy ks. kar” 
dynała Hionda, była mowa o księżach tylk 
z tej diecezji, a nawet zostali wymienie” 
imiennie ci księża, którzy zgłaszali się o P0“ 
zwolenie wystawienia swojej kandydatur” 
Zakaz dotyczył więc byłego wlcemarszałł 
Senatu, ks. prałata Stychla, byłego posła, k 
Prądzyńskiego i byłego posła, ks. kanonik? 
Klinkiego; dwaj pierwsi należeli do Z. L. Æ 
ostatni do Klubu niemieckiego. Jednocze$ś?, 
dowiadujemy się, że kapituła diecezji ch 
mińskiej w Pelplinie rozpatrywała podł 
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wanie do Sejmu it Senatu i powzięła decyzie 
że księża wogóle nie powinni kandydować; 
a wyjątek uczyniono tylko dla ks. Bolta, la- 
kc starego parlamentarzysty. 


POROZUMIENIE PRZEDWYBORCZE. 

| Warszawa, 14 stycznia. (Tel. wł.) Do- 
wiadujemy się, że między blokiem Ch. D. 
a Poea + t. zw. Komitetem Narodowo 
SA RA „AE zostało ciche porozumie- 
ah mr 4 tórego w Warszawie nie bę- 
> > A atur bloku Ch. D. i „Piasta: 4 
sk i to w Łodzi K. N. L. nie wysta- 
„ARA isty. Podobno tego rodzaju PpO- 
<-AAEP a być rozszerzone i na inne mia- 
iudować i zy innemi na Lwów, gdzie kan- 
"M a" przedstawiciele K. N. L. któ- 
„je ja wiadomo —- robili jednolity błok 

i w Małopolsce Wscnodniej. 


"RA 1 SIÓDMA LISTA WYBORCZA. 
Jarszawa, 14 stycznia. (Tel 

ua numer szósty E peA a 

kraińskij Narodnyj Sojuz — dawna A 

Chliborabów, którą w poprzednim BIE re 
prezentował ks. lików. Dziś na "m „ak 
miejscu tej listy znajduje się dr w pa, 
Daniłowicz ze Stanisławowa, a ks. alive 


kandyduje wcale. Listę nr. 7 uzyskała N. P Kopenhaga 
« =. | Sztokholm 


tuje p. Mańkowskii i paru inny 


Natomi iem: 3 
miast niema zupełnie na liście poprzed- | 


vo i Popiela. 


x 


NPR - LEWICA ZA WSPÓLPRACA 
B. Z RZĄDEM. 
wa, 14 stycznia. (Tel. wł) N. P. 


R. Lewi 
ica | 
w Warszawie ogłosiła odezwe, 


w której ki Rox 
i komunikuje, że powstał narodowy 


robotniczy komi 
= om = 
Rządem. komitet wyborczy, współpracy Z 


ŚWIĘTA WIELKANOCNE W CERKWI 
Raz PRAWOSŁAWNEJ. 
polita Dionizy. 14 stycznia. (Te.l wł.) Metro- 
a E izy, głowa Cerkwi prawosław- 
sce, otrzymał od patriarchy Bazy- 
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ljosa III. jist w sprawie daty obchodu świąt 
wielkanocnych w roku biżącym. a mocy 
Cerkiew prawosławna W Polsce 
obchodzić będzie Wielkanoc w 
tnia, a nie 8 kwietnia, 
chrześcijańskie. 


Kraków, dnia 13 stycznia 1928. 
SACYJNA ROZPRAWA SĄDOWA. Bank Poł. 16200 Górka 7500 
SENSACYJNA RO. (Tej. wł) WCZO* Bank Hip. 9225 Azot 1-70 
Warszawa, 14 stycznia. el. wi. czo- | Pharma 725  Siersza gór. 14 05 
raj w Sądzie Pokoju W Warszawie rozpa= Zegluga 13:00 _ Niemojowski 24:50 


była ciekawa sprawa © pobicie inż 
wWilskiego. który występuje jako 
daktora „Głosu Monar- 
Sąd wy- 


trywana 
Zygmunta 
Zygmunt TV. 
chisty” P- Henryka Olszewskiego. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA. 
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GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, dnia 13 stycznia 1928. 
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gzwajcarja 17179 1721 2 17136 Węgierskie 123:80  Stersza 10:75 

Wiedeń 12555 12586 12524 Szwajcarskie 13615 Silesia j 018 

Włochy 4721 47:33 41-09 Angielskie 3452 Zieleniewski 17:10 

50, pożyczka Konwersyjna 6675 Holenderskie —— Apollo 198-00 

ożyczka kolejowa konwersyjna 61:50—61-00 Rumuńs ie —-—  Fanto 7:00 

ożyczka kolejowa Belgijskie —— Karpaty 29:05 

dolarówka 6275 62-85 Renta majowa 074 Galicja 85:60 

Bo/, listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 93:00 Renta lutowa 0795 Nafta 39 50 

8v/, listy zastawne Banku Rolnego 93:60 Renta korunowa 0-585 Schodnica —— 

8'/, oblig. komun. Banku Gosp. Krajow 9250-9200 | Dunaj S. Adria :35 Rakszawa — 

K Tureckie —-— Mrażnica — 
GIEŁDA W ARSZAWSKA. Bank Małop. 015  Tepege 


Warszawa, dnia 13 stycznia 1928. 


Bank Dysk. 133—134 
Bank Handl. 123:00 Lilpop 


Warsz. cukier 78:50 
Rau 4115—4225 


A A Rok 


| ea o 
z 


AMORTYZACJE. 


Ne. V. 442]2 

. 7. Um i 
PTA orzenie. Na i < i 
49 e i kupca w o A A p 
Aem umorzenia Eoc is Popovac. 
mial zarini R O A lóry 

S i rwa się posiadacza ! ; 3 
"ią 1528 1 dni 60 od dnia płatności & j. 20 
a... j przedłożył temu Sądowi. Wra i 
-A an ar. a terminu aby 
` V 3 zony i bez znaczenia, W 

È a. 
Reg Wz Zarząd Tkonomiczny Kólka 
Rot akowie oraz przez Mauryc 
Rottenberga kupca w Krakowie 50 zł 


przyj A na 198.50 zł. 
R jety przez Składnicę Kółek Rolniczych z 


ościskach r dni 
BOskach, płatny dnia 29 stycznia 1928 w Mo- 
29 W 358 
Mości owiatowy, Oddział VW: 

ciska, dnia 11 stycznia N 4 


FIRMY. 


Firm. 145/27 
imna. Dni C. I. 203. Wykreślenie firmy ii- 
rejestrze hand a 5 listopada 1927 wpisano w t 
Bock ia jk dla spółek z a ć ta 
cyjnej A w. cia — wykreślenie firmy likwida- 
„Ropianka” Są md naftowo-przemysłowe 
kwidacji 4 RAAE ograniczoną poręką w H 
spółki | prawidłowo. a to z powodu rozwiązania 
BE zam dodziki przeprowadzonej jej  likwi- 
kumenty + tkiem, że wszelkie ksiegi i do- 
-A iązanej i zlikwidowanej Spółki 
ończeniu likwi 
bow likwidacji spólnikowi a zarazem li- 
i p. Franciszkowi Dudziakowi prze- 
objętą 


z daty 
daty Drohobycz 


notarjalnym 
teg, 80. 


k protokołem 
dnia 


25 października 1927 


WY o spó 
spółkach 7 si 
amacza kach z ograniczoną odpowiedzialnością 


zątrz „SIĘ, że spólmicy i ic Ą jt 
E ymuj 3 icy i ich następcy prawni 
tów a prawa do przeglądania ksiag i paple- 


"zaś Sąd tutejs korzystania z nich  wierzycielom 

szy zezwala na przeglądanie (yc 
Jasło, dnia OWY, Oddział IV. 
F a 5 listopada 1927. 


rum 
Ww M Ł 
1927 71 50/27. A. 1. 86. Zmiany dotyczacć 


tj m Seme na 
Hand” kj pojedynczej. Dnia 19 listopada 
Krośnie Zeri dotychczasowej firmy: _» ank 
„Górski Wpisan OWY Mańkowski i Ska“ W 

L Dom Ba w rejestrze zmianę na firme: 
ay w Krośnie. 3 
eow. Oddział rv. 

listopada 1927. 


350 


Jasło, a 


LI 
E ZEW YTACJE 


tego 1928 og 


odz. gdykt licytacyjnY- Dnia 1 lu- 


w niżej wymieniony ZET połupniem odbędzie Sie | 


<ytacja realności jj Sadzie w biurze Nr. IV. li- 
Wartość sza AE A21 | 425 ke. 


i Kleparów. 
12420 zł. Nainiżs | 


iwa p 
niższe za Ss sg z przynależytościami: 
E KA oferty sprzed erta: 8280 zł. Poniżej naj- 
wacyjne i inne dół, nie nastąpi. Warunki li- 
PiSanym Sądzie menta przejrzeć można w 


Sąd : 
Lwó powiatowy S. II. > 

wów, dnia 3 grudnia be i Tv. 
“cza 


E 2566) 
1028 jk Edykt licytacyjny. Dnia 25 sty- 
poł. o godz. 9% odbędzie się w 


O gło 


oddano 
do przechowania na przeciąg lat 10 po 
mysłowcy $ 
“ANON W i REY 
à spólników Tustanowicach zgodnie Z uchwa- ' 


A6 ~ 
7. Równocześnie po myśl $ 93/4 usta- | 


| E. 948/25. 


szenia 


| podpisanym Sądzie biuro Nr. 18 
| wa ficytacja nieruchomości: * 

lgr. ma. kat. Gorlice wraz Z domem pod N, 
(303 ul. Stróżowska, wartość szacunkowa 12.000 | 
„zl najniższa oferta 7.100 zł. Prawa któreby CZY” | 
jnily tę licytację niedopuszczalna, należy najpóż- 
| niej przy terminie licytacyjnym przed rozpocZę 


IE A) 


| ciem licytacji zgłosić w Sądzie, W przeciwitym wobec których niniejsza 


bowiem razie ni 
$ - Nie mogłyby pyć d 
nośnie do tej nieruchomości Z * 
BL ona wierze. ZTeSZtA odsyła sie 
acyj „jeszodego 74 
| sądową. yinego wywiesz ef 
x Sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 10 grudnia 1927. 


E. 444j27. Edykt licytacyjny. ja l 
| 1928 godz. 9 rano licytacja 51/640 cześci realności 


„| 79016, 796/1, 797. 79811, 
K. 1862/5 obszaru około 2 ha. 4 


dla | wyznaczonym 
do | tensie oQ 
tablica | nie miałyby 


| Śniatynie sala Nr. 1. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Bank Pol. 16400--16335 Modrzejów 4600-4575 Paryż 2041, AWA 
PE 16350 Ostrowiec 8500 |Londyn 95-311,  2532"/s 


„zee PER „JONA NANUN M 


Nowy Jork 519 51875 
Belgia 7241 73 do 
Włochy 27:45 27:44 
Hiszpanja 88:45 88:40 
Holandja 20915 209-30 
Berlin , 123-65 12365 
Wieden 7315 7315 
Sztokholm 13960 139-60 
Oslo 138-05 13800 
Kopenhaga 13905 139-00 
Sofja 3:733 3-731! 
Praga 1538 15:38 
Warszawa 58-20 58-20 
Budapeszt 90:72'/, 90-75 
Białogród 9:133/ 914 
Ateny 690 6:89 
Konstantynopol 269 269 
Bukareszt 3:21 321 
Helsingfors 13:09 13:08 
Buenos Aires 7 


GIEŁDA PARYSKA. l 


Paryż, dnia 14 stycznia 1928 
Londyn 


12402 Holandja 102525 
N. Jork 25:42 Praga 7540 
Belgja 35450 Rumunja 15-70 
Włochy 13450 Niemcy 606-00 
Szwajcarja 489-75 Wiedeń 35900 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, dnia 14 stycznia 1928.. 

N. Jork 487:005/,, Niemcy 20-47'/, 
Hołandja 12:09*/,, Szwajcarja 25 32 
Francja 12402 Praga 164:0011/;5 
B igja 34:973/, Wiedeń 4:62 
| włochy 92:25 Warszawa 43:50 


a 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


RE ADESŁANE. 

ZAKŁADY OGRODNICZE 
Cc. ULRICH 
1805 r. w Warszawie, Sp- Akc. 
Centrala — Ceglana 11, tel, 9-25. 


zawiadamiają, że wyszedł z druku 


ROK 82% 


na żądanie rozsyłany jest bezpłatnie. 


założ. 


RZ 


urzędo Tre: 


Żak krzak o cp a 


pana 
862/15, 801/3, 802/3, 804/3, 806/2, 86217, 790/5, | wartość szacunkowa 1) 2.690 zł. 10 gr. 2) 690 zł. 
800/1, 803, 807, 862/4 i , 75 Ad b) wartość szacunkowa 1) 26.810 zł. 


a własnych wartości wraz Z przynale- 
żytościami IW. 03 gr. Najniższa oferta Wy- 
nosi 5.518 Zł: Wadjum 1052 zł. 65 gr. Poniżej naj- 

szej sp nie nastąpi. Takie prawa 
licytacja byłaby niedo- 
sić w Sądzie majpóźniej na 
ficytacyjnym inaczej pre- 


tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nia. 379 
Sad powiatowy, Oddzial IV. 
Ustrzyki dolne, dnia 22 grudnia 1927. 


p. 1240/21. Edykt RL u EA lutego 
2 zina 10 rano Od e się W ądzie W 
fd ficytacia 1/6 części pb. 283 


kat. Wołczkowce Z chatą małol. 


whi. mina Sredni ki ; F i pgr. 2146 gm. ; : 
Mi ką aede Mk ieas WE Wiio Z łk wał set. 
gr. najniższa oferta 403 zł. 82 gr. Prawa wobec szacunkowe! Sąd powiatowy. i 


których niniejsza licytacja bylaby niedopuszczal- 
ną zgłosić najpóźniej na terminie przed licytacja. 
Sąd powiatowy. 314 

Lisko, 1 września 1927 


E. 1555/27. Dnia 20 stycznia 1927 0 godz. 10 
przedpołudniem odbędzie się W Sądzie tutejs 
w biurze Nr. 9 licytacja 4fT części reałności 
113 8/28 części realności whl. 240 i 24/148 części 
realności whl. 241 ks. ST- bm. kat. Czarna Góra 
obiętych, obejmujących grunta orne, z domem 
mieszkalnym i budynkiem gospodarczym. Nieru- | 
chomości te ocenione zostały Ta 1985 zł. 52 gr. 
Najniższa oferta wynosi ZA. gr. poniżej 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Doku- 
menta tej sprawy Się odnoszące jak WYCIAŃ hipo- 
teczny, Wyciąg katastralny, PT 
nia i warunki ficytacyjne moż! 


Sądzie w godzinach urzędowych w biurze Nr. 9. 
Sad powiatowy» Oddział IV. 
Nowy Targ. 25 listopada 1927. 375 


goğzinä 9 ranp! 
licytacia całych 
96 i 293 onaz połowy whl. 95 gmi- 
Realność ta oceniona jest na 3070 


E. 623/27. Dnia 23 lutego 1928 
odbędzie się W tutejszym Sądzie 
realności whl. 
ny Czeremcha. 


można W tutejszym Sądzie biuro Nr. 8. 376 
Sąd powiatowy, Oddzi 
Rymanów. dnia 28 grudnia 1927. 


Dnia 23 lutego j928 godz. 10 rano 
odbędzie się W łutejszym Sadzie licytacja poło- 
wy realności whl. 700 i 67 gminy imkówka. | 
Realność ta oceniona jest na 17.470 zł. 
niższa oferta wynosi 12.530 zł. 44 gI- 
ceny Sprzedaż nie nastąpi. Warunki 
į inne dokumenta tej sprawy przejrzeć można w | 
tutejszym Sądzie biura Nr. 8. 

Sąd powiatowy. Oddział TI. 
Rymanów. dnia 30 grudnia 1927. 


F. 2082/26. Fdykt licytacyiny. 
1928 o godz. 10 rano odbędzie się 
twierdzonych warunków licytacyjnych licytacja 
połowy realności whl. 751 Sm. kat. Ustrzyki skła- 
| dającej Sie Z pgrt. 35711 oraz 1/4 części realno- 
gej whi 125. 126 i 127 Sm k skła- 


at. Strwiążyk 
dających Sic 2 pert s01/2, BOŻI2, 80412, 


7 | 


cja: 


i zaitabulowanej 
nowice. Na W 
znajduje się KOP: > 


805. 809, | zohowiazanych i licytacją nie są 


Śniatym, dnia 20 grudnia 1927. 378 
E. 2947/2119. Dnia 13 lutego 1928 godzina 10 
podpisanym Sadzie biuro "M: 
się licytacja realności whl. 65 gm, 


Srogów dolny- Wartość szacunkowa wynosi 
EN | zk zaś najniższa oferta 3.534 zł. 66 gT- 
i Sad powiatowy. Oddział I 


Sanok, dnia 23 grudnia 1927. 


17 lutego 1928 godzina i0 
adzie biuro 


whi. 954 £M- Sanok. Wartość szacunkowa WY- 
nosi 3.592 Zł: zaś najniższa oferta 1796 zł. 


Z 
Sąd powiatowy. 
Sanok, dnia 29 
E. VIII. 1710/21/49. Edykt lcytacyjny. D“ 
14 lutego 1928 © godzinie 11-tej w biurze Nr. 78 
podpisanego Sadu odbędzie się licytacja 
obi. a 47. 166 150 i 1832 ks. grt- 
teren kopalni „Kaukaz“ W 
ul. Pańskiej 7 inw y 
która to kopalnia 
Wartość Sza 
1.000 7! 


tworzących łącznie 
Borysławiu przy 
i budynkami kopalnianymi, 
jednakże Od T. 1924 jest nieczynna. 
000 zł. Najniższa 


Sądu. 5 


Drohobycz. dnia 4 stycznia 1928. 


E. Vi. 5411/26/16. Edykt eyar 
28 lutego 1928 O godzinie 10-tej przeć - 

rze Nr. 78 podpisanego Sądu 
ja: udziału firmy 


9 
6 i Uk zaintabulo- 
3 ks. Tustanowice; b) 
wanej C. wbił. 160 6 nt”: 50 
, ial firmy „Occident , 2) 22.5% 
Ve e ża iwahrsazera Drawa 25 le- 
tni dnia 20 listopada 1905 rozpoczętcj dzier- 
A 4 EŃ. pgr. 1788. 1789, 1790. 1791 i 1792 
na karcie C. whl. 1683 ks. Tusta- 
szystkich powyższych parceelach 
jenny" Z inwentarzem, z tem, 
że kocioł parowy maszyna wiertnicza żóraw 
wiertniczy?” ycia parowy nie sa własnością 
objete. Ad © 


psr- 


udziału Dra Leopol 


2 a. 76 m* Aschera | 92 


' | +wierdzonych Ţ 
| realności: księga gruntowa gmimy 


gr. 
gr. 
803 ZA. 37 gT. 


2 9.808 zł. 87 81. Najniższa oferta ad a) 1) 
gr. ad b) 1) 8936 zł. 
62 gr. Interesowanych odsyła 
ablicy podpisanego Sądu. 

ad powia s 

grudnia 1927 ©. 

egzekucyjnej mal. 
Stanisławowi Wo- 
się dnia 11 lutego 


E. 1242/26. 
Marii Matrczyńskiei 
rytce W Stryszowie anie : 
1928 w Sadzie powiat. W Kalwarii biuro Nr. 23 
licytacyjna sprzedaz całej realności iwh. 924 gm. 
Stryszów w Obszarze 1598 sążni kw. wraz z do- 
mem mieszkalnym > 2 szopami. Wartość szacun- 
kowa wynosi 4.700 Zł. najniższa oferta 3132 zł. 
Warunki licytacyjne przeglądać można w godzi- 
nach urzędowych w Oddziale kancelaryjnym 
powyższego SA . 

Sąd powiatowy Oddział Il. 
Kalwaria. dnia 22M2. 1927. 


ykt licytacyjny: 
i odbędzie 


357 


Dnia 12 mat- 
się w Sadzie 
niżej wymienionym 
daż realności pb. 99 
i pgr. 187/1 gminy Radymno. 
i cena wywołania wynosi 
uniemożliwiające Sprz aż m 
poczęciem terminu jicytacyjnego sprzed 
tutejszym Sądzie zgłoszone, W przeciwnym 
wiem razie nie moga być podnoszone na 
nabywcy W dobrej wierze. 
Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radymno, 31 grudnia 1927. 


g. HI. 465/2715. Edykt licytacyjny oraz We 
ję do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
strony egzekwującej Michała Mandzija 
przez opi Semka Górala w Małaszowcach 
odbędzie sie dnia 5 marca 
poł. W biurze 


bo- 
korzyść 
359 


nastepujacy 
Małaszowce 
whl. 202 oznaczenie realności Lkt. 706/2 rola 
wartość szacunkowa wraz z leż. zł., 
najmższa oferta 533 zl., whl. 441 Lkat 591 rola 
zprzyń. 650 zł. najniższa 


warunków licytacja 


| realność wal. 
gminy Jankowce 
whl. 1/2 548 Lkat. 1203/1 rola wartość szat., WTaZ 


z przyn. 720 Zł najniższa oferta 480 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż me nastąpi 
Sąd powiatowy» Oddział 


Tarnopol. dnia 7 grudnia 1927. 


E. 1483/27. Edykt licytacyjny. Dni ca 
1928 godzina 9 ficytacja 11/15 części realności 
whl. 218 gminy postołów rola łąki obszar 6T3 S$. 
2 wartości 531. 63 zl.. najniższa oterta 354.42 Zł. 
Prawa wobec których niniejsza licytacja byłaby 
niedopuszczalna, zgłosić najpóźniej na terminie 
przed. licytacja: í 373 
Lisko, 14 grudnia 1921. 

E. 1518/27. Fdykt licytacyjty- 
1928 godz. 9 rano odbędzie Się licytacja rea 
wii. 418, 462. 224 : polowy whi. 563 gm- 


Dnia 9 marca 


wieś obejmujące rolę, łąkę, pastwisko, parcelę 
budowianą i ogród łącznego obszaru 104 ary 
wartości 3980 zł., najniższa oferta 2068 zł. Prawa 
wobec których niniejsza licytacja byłaby nie- 
«dopuszczalną, zgłosić najpóźniej w terminie przed 
licytacją, inaczej pretensje takie co do nierucho- 
mości nie miałyby znaczenia. 372 
iisko, dnia 9 listopada 1927. 


E. VIII. 3260/27/6. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Tadeusza Płocicy, jako strony egzekwu- 
jącej odbędzie się w tut. Sądzie biuro Nr. 49 IL. p. 
ul. św. Jana dnia 8 lutego 1928 o godz. 10 rano 
licytacja realności Iwh. 191 gm. kat. Raciborowi- 
ce, składającej się z 9 parcel rolnych obszaru 5 
morgów. Wartość szacunkowa 12.000 zł. Najniż- 
sza oferta 8.000 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 371 

Sąd powiatowy cywiłny Oddział VIII. 
Kraków, dmia 1 grudnia 1927. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 41336/27. Sąd Apelacyjny ogłasza. że 
Juljan Kurowski, notarjusz w Chvdoraowie prze- 
miestony do Drohobycza, dnia 1 grudnia 1927 
urzędowanie w Drohobyczu obejmuje. 348 

Lwów, dnia 25 listopada 1927. 


Cg. I. b. 244/27. Edykt. Franciszek Grzesz- 
czak w Starych Brodach wniosła skargę przeciw 
nieznanemu z życia i miejsca pobytu Antoniemu 
Tymczyszynowi o zapłatę 1854 zł. Rozprawę 
wyznaczono na 16 stydznia 1928 godz. 9 rano. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwancj iest 
nieznane, ustanawia się Dra Teichmana adw. w 
Złoczewie kuratorem, celem strzeżenia praw po- 
zwanego. 368 

Sąd okręgowy, Oddział 1. 

Złoczów. 13 grudnia 1927. 


C. 1. 391/27. Oskar Safirstein z Brzeżan wniósł 
skargę przeciw pozwanym Enochowi Augen- 
zucker, Leibie Augenzucker, Schmulowi Segalo- 
wi, Enochowi Segalowi, Gitli Segal, Simchemu 
Segal, Jakóbowi Altschiiler, Sarze Altschiiler, 
Chaji Reiss Altschitler, Ickowi Altschitler, Finklo- 
wi Altschiiler, Jücie Mandel, Leibie Altschii.er, 
Feibiszowi Segal, Annie Segal, Jochelowi Segal, 
Ryfce Mali Segall, Annie Altschiler, Lei Scherzer 
Zosi Józefinie zam. Vonny, Schlimy Felber. Men- 
dlowi Altschiiler, Dawidowi Altschiiler, Jfcie Alt- 
schüler, Mojżeszowi Wunsela v. Wiederker . o 
zniesienie współwłasności. Audjencja do rozpra- 
wy wyznaczona na 20 stycznia 1928 godz. 9. Po- 
nieważ miejsce pobytu pozwanych jest nieznane 
ustanawia się adw. Dra Terleckiego z Brzeżan 
kuratorem który ich będzie zastępował na ich 
koszt dotąd, dopóki sami się nie stawią lub nie 
ustanowią pełnomocnika. 369 

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzeżany, 7 grudnia 1927. 


Urząd Wojewódzki lwowski. 
L. SA. 16233 ex 1927 r. 

We Lwowie, dnia 9 stycznia 1928 r. 
Konstancja Starzyńska — o wpis do 


księgi wodnej młyna wodnego 
w Derewni. 
OGŁOSZENIE. 


W myśl ustępu 2 art. 195 ustawy wodnej 
z dnia 19-go września 1922 r. Dz. U. Nr. 102 poz. 
936 Urząd Wojewódzki podaje do publicznej 
wiiadormości, że Konstancja Starzyńska właści- 
cielka dóbr ziemskich, wniosła prośbę o utrzy- 
manie w mocy po myśli art. 252 — 254 powoła- 
mej ustawy! prawa piętrzenia: wody potoku Dere- 
wenki, celem zasilania stawu i poruszania mły- 
na wodnego turbinowego w Derewni. 

Projekt techniczny wraz ze sprawozdaniem 
technicznem wyjaśniającem sposób wykonania 
budowli i nrządzeń będą wyłożone do publicz- 
nego wglądu w Urzędzie Wojewódzkim we Lwo- 
wie (I-sze piętro pokój Nr. 55) oraz w Starostwie 
w Żółkwi w czasie od 20 stycznia 1928 do 4 lu- 
tego 1928, dokąd też wolno wnosić podania lub 
protokolarne oświadczenia przeciwko uzraniu po- 
wyższego prawa jak również żądania w przed- 
miocie wzniesienia i utrzymania urządzeń oraz 
wypłaty odszkodowań. 

Wspomniane zarzuty i żądania można wnieść 
także przy rozprawie komisyjnej. 

Termin dochodzenia komisyjnego przy udzia- 
le znawcy technicznego wyznacza się na dzień 
8 lutego 1928 godz. 10 rano. 

Punkt zborny Komisji przy młynie Konstancji 
Starzyńskiej w Derewni. 

Równocześnie ostrzega się, że ci, którzy we 
wskazanym terminie lub w ciągu dochodzenia 
komisyjnego nie podniosą przeciw uznaniu po- 
wyższych praw żadnych zarzutów, tracą do nich 
prawo i mogą przectw szkodliwemu działaniu 
wykonywania uznanego prawa żądać tylko 
wzniesienia i utrzymywania urządzeń zapobiegają 
cych szkodzie, lub też odszkodowania. gdyby 
takie urządzenia nie dały się pogodzić z przed- 
siębiorstwem lub gospodarczo usprawiedliwić. 

Wreszcie Urząd Wojewódzki ostrzega, iż 
wniesione po up.ywie podanego wyżej czaso- 
kresu podania o mdziełenie pozwoleń na takie 
prawo użytkowania wody, przez które mogłoby 
ulec ograniczeniom użytkowanie zamierzone 
przez npetentkę, nie będą rozpatrywane w trak- 
cie niniejszego postępowania wodno-prawnego. 

Za Wojewodę: 362 
(—) Leunrman 
Naczelnik Wydziału. 


Urząd Wojewódzki lwowski. 
L. SA. 14736 ex 1927 r. 
We Lwowie, dnia 9 stycznia 1928 r. 
Jan i Piotr Głogowscy — o wpis do 
księgi wodnej młyna wodnego w 
Bojańcu na rzece Świni. 
OGŁOSZENIE. 

W myśl ustępu 2 art. 195 ustawy wodnej 
z dnia 19 września 1922 r. Dz, U. Nr. 102 poz. 
936 Urząd Wojewódzki podaje do publicznej wia- 
domości, że Jan i Piotr Głogowscy wnieśli 
prośbę 0 mtrzymanie w mocy po myśli art. 
252—234 powołanej ustawy prawa piętrzenia wo- 
dy rzeki Świni, celem utrzymywania stawu na 
parceli grunt. l. k. 1507 i młyna wodnego turbi- 
nowego w Bojafńcu. . 

Projekt techniczny. wraz ze sprawozdaniem 
technicznem wyjaśniającem sposób wykonania 
budowli będą wyłożone do publicznego wglądu 
budowli i urządzeń będą wyłożone do publiczne- 


« 


6 


go wglądu w Urzędzie Wojew. we Lwowie (I-sze 
w «czasie od 5 stycznia 1928 do 4 lutego 1928, 
dokąd też wolno wnosić podania lub protoko- 
larne oświadczenia przeciwko uznaniu powyż- 
szego prawa jak również żądania w przedmiocie 
wzniesienia i utrzymania urządzeń oraz wy- 
płaty odszkodowań. 

Wspomniane zarzuty i żądania można wnieść 
także przy rozprawie komisyjnej. 

Termin dochodzenia  komisyjnego przy u- 
dziale znawcy technicznego wyznacza się na 
dzień 9 lutego 1928 godz. 9 rano. 

Punkt zborny Komisji przy młynie w Bo- 
jańcu. 

Równocześnie ostrzega się, że ci, którzy we 
wskazanym terminie lub w ciągu dochodzenia 
komisyjnego nie podniosą przeciw uznaniu po- 
wyższych praw żadnych zarzutów, tracą do nich 
prawą i mogą przeciw szkodliwemu działaniu 
wykonywiania uznanego prawa żądać tylka 
wzniesienia i utrzymywania urządzeń zapobiega- 
jących szkodzie, lub też odszkodowania, sdyby 
takie urządzenia nie dały się pogodzić z przedsię 
biorstwem lub gospodarczo usprawiedliwić. 

Wreszcie Urząd Wojewódzki ostrzega, iż 
wniesione po upływie podanego wyżej czaso- 
kresu podania o udzielemie pozwoleń na takie 
prawo użytkowania wody, przez które mogłoby 
ulec ograniczeniom użytkowanie zamierzone 
przez petentów, mie będą rozpatrywane w trak- 
cie niniejszego postępowania wodno-prawnego. 

Za Wojewodę: 363 
(7) Leurman 
Naczelnik Wydziału. 


Urząd Wojewódzki lwowski. 
L. SA. 15780 ex 1927 r. 

We Lwowie, dnia 9 stycznia 1928 r. 
Józef i Anczel Beer — o wpis do 


księgi wodnej młyna wodnego w 
Borowem. 
OGŁOSZENIE. 


W myśl ustępu 2 art. 195 ustawy wodnej 
z dnia 19 września 1922 r. Dz. U. Nr. 102 poz. 
936 Urząd Wojewódzki podaje do publicznej wia- 
domości, że Józef i Anczel Beer, właściciele 
młyna, wnieśli prośbę o utrzymanie w mocy po 
myśli art. 252 — 254 powołanej ustawy prawa 
piętrzemia wody rzeki Raty, celem poruszaria 
młyna wodnego o 4 kołach podsiębiernych na 
parceli 1. k. 154 w Borowem. 

Projekt techniczny wraz ze sprawozdaniem 
technicznem wyiaśniającem sposób wykonania 
budowli i urządzeń będą wyłożone do publiczne- 
go wglądu w Urzędzie Wojewódzkim we Lwo- 
wie (I-sze piętro pokój Nr. 55) oraz w Starostwie 
w Żółkwi w czasie od 5 stycznia do 4 lutego 
1928. dokąd też wolno wnosić podania lub pro- 
tokolarne oświadczenia przeciwko uznaniu po- 
wyższego prawa jak również żądania w przed- 
miocie wzniesienia i utrzymania urządzeń oraz 
wypłaty odszkodowań. 

Wspomniane zarzuty i żądania można wnieść 
także przy rozprawie komisyjnej. 

Termin dochodzenia komisyjnego przy udzia- 
le znawcy technicznego wyznacza się na dzień 
10 lutego 1928 godz. 9 rano. 

Punkt zborny Komisji przy młynie w Boro- 
wem. 
Równocześnie ostrzega się, że ci, którzy we 
wskazanym terminie lub w ciągu dochodzenia 
komisyjnego nie podniosą przeciw uznaniu po- 
wyższych praw żadnych zarzutów, tracą do nich 
prawo i mogą przeciw szkodliwemu działaniu 
wykonywania uznanego prawa żądać tylko 
wzniesienia i utrzymywania urządzeń zapobiega- 
iących szkodzie lub też odszkodowania, gdyby 
takie urządzenia nie dały się pogodzić z przed- 
siębiorstwem lub gospodarczo usprawiedliwić. 

Wreszcie Urząd Wojewódzki ostrzega, iż 
wniesione po upływie podanego wyżej czasokre- 
Su podania o udzielenie pozwoleń na takie pra- 
wo użytkowania wody, przez które mogłoby ulec 
ograniczeniom użytkowanie zamierzone przez 
petentów, nie będą rozpatrywane w trakcie ni- 
niniejszego postępowania wodno-prawnego. 364 

Za Wojewodę: 
(—) Leurman 
Naczelnik Wydziału. 


Urząd Wojewódzki lwowski. 
L. SA. 17590 ex 1927 r. 
We Lwowie, dnia 9 stycznia 1928 r. 
Antoni Janiszewski — o wpis do 
księgi wodnej młyna wodnego tur- 
binowego 'w Wysokiej. 
OGŁOSZENIE, 

W. myśl ustępu 2 art. 195 ustawy wodnej 
z dmia 19-go września 1922 r. Dz. U. Nr. 102 poz. 
936 Urząd Wojewódzki podaje do publicznej wia- 
domości, że Antoni Jamszewski wniósł prośbę 
o utrzymanie w mocy po myśli art. 252 — 254 
powołanej ustawy prawa piętrzenia wody potoku 
Sawy celem poruszania młyna wodnego turbi- 
nowego w Wysokiej. 

Projekt techniczny wraz ze sprawiozdaniem 
technicznem  wyjaśniającem sposób wykonania 
budowli i urządzeń będą wyłożone do publicz- 
nego wglądu w Urzędzie Wojewódzkim we Lwo- 
wie (l-sze piętro pokój Nr. 55) oraz w Starostwie 
w Łańcucie w czasie od 15 stycznia 1928 do 11 
lutego 1928, dokąd też wolno wnosić podania lub 


protokolarne oświadczenia przeciwko nadaniu 
powyższego prawa jak również żądania w 
przedmiocie wzniesienia i utrzymania urządzeń 


oraz wypłaty odszkodowań. 

Wspomniane zarzuty i żądania można wnieść 
także przy rozprawie komisyjnej. 

Termin dochodzenia komisyjnego przy udzia- 
le znawcy technicznego wyznaczał się na dzień 
16 lutego 1928 godz. 10 rano. 

Punkt zborny Komisji przy młynie Antoniego 
Janiszewskiego w Wysokiej. 

Równocześnie ostrzega się, że ci, którzy we 
wskazanym terminie lub w ciągu dochodzenia 
komisyjnego nie podniosą przeciw uznamiu po- 
wyższych praw żadnych zarzutów, tracą do nich 
prawo i mogą przeciw szkodliwemu działaniu 
wykonywania uznanego prawa żądać tylko 
wzniesienia i utrzymywania urządzeń zapobiegaią 
cych szkodzie, lub też odszkodowania, gdyby 
takie urządzenia nie dały się pogodzić z przed- 
siębiorstwem lub gospodarczo usprawiedliwić. 

Wreszcie Urząd Wojewódzki ostrzega, iż 
wniesione po upływie danego wyżej czasokresu 
podania o udzielenie pozwoleń ma takie prawo u- 


żytkowania wody, przez które mogłoby ulec 
ograniczeniom użytkowanie zamierzone przez 
petenta, mie będą rozpatrywane wi trakcie niniej- 
szego postępowania wodno-prawnego. 365 
Za Wojewodę: 
(—) Leurman 
Naczelnik Wydziału. 


Urząd Wojewódzki lwowski. 
L. SA. 17170 ex 1927 r. 
We Lwowie, dnia 9 stycznia 1928 r. 

Wojciech Gołuchowski — © wpis 
prawa: wodnego dla zakładów wo- 

dnych w Zalesiu i Stradczu. 

OGŁOSZENIE. 

W myśl ustępu 2 art 195 ustawy wodnej 
z dnia 19 września 1922 r. Dz. U. Nr. 102 poz. 
936 Urząd Wojewódzki podaje do publicznej wia- 
domości że Zarząd dóbr i lasów Wojciecha 
Gołuchowskiego w Janowie wniósł prośbę o u- 
trzymanie w mocy po myśli art. 252 —254 powo- 


celem utrzymania stawu w Janowie o pow. około 


go w Stradczu. 
Projekt techniczny wraz ze sprawozdaniem 


technicznem  wyjaśniającem sposób wykonania 
budowli i urządzeń będą wyłożone do publicz- 
nego wglądu w Urzędzie Wojewódzkim we Lwo- 
wie (I-sze piętro pokój Nr. 55) oraz w Starostwie 
w Gródku Jagiellońskim w czasie oa 30 stycz- 
nia 1928 do 11 lutego 1928, dokąd: też wolno wno- 
sić podania lub protokolarne oświadczenia prze- 


i ciwko uznaniu powyższego prawa, jak również 


żądania w przedmiocie wzniesienia i utrzymania 
urządzeń oraz wypłaty” odszkodowań. 

Wspomniane zarzuty i żądania można wnieść 
także przy rozprawie komisyjnej. 

Termin dochodzenia komisyjnego przy udzia- 
le znawcy technicznego wyznacza się na dzień 
14 lutego 1928 — 1) godz. 9 rano dla stawu w Ja- 
mowie i tartaku w Zalesiu, 2) na godz. 14 tego 
dnia dla stawu i młyna w Stradczu. 

Punkt zborny Komisji 1) o godz. 9 (dziewią- 
tej) rano przy tartaku w Zalesiu, 2) o godz. 14 
przy młynie w Stradczu. 

Równocześnie ostrzega się. że ci, którzy we 
wskazanym terminie lub w ciągu dochodzenia 
komisyjnego nie podniosą przeciw uznaniu te- 
wyższych praw żadnych zarzutów, tracą do nich 
prawo i mogą przeciw szkodliwemu działaniu 
wykonywania uznanego prawa żądać tylko 
wzniesienia i utrzymywania urządzeń, zapobiega 
cych szkodzie, lub też odszkodowania, gdyby ta- 
kie urządzenia nie dały się pogodzić z przedsie- 
biorstwem lub gospodarczo usprawiedliwić. 

Wreszcie Urząd Wojewódzki ostrzega, iż 
wniesione po upływie podanego wyżej czasokre- 
su podania o. udzielenie pozwoleń na takie prawo 
użytkowania wody, przez które mogłoby ulec 
ograniczeniom użytkowanie zamierzone przez 
petenta, nie będą rozpatrywane w trakcie niniej- 
szego postepowania wodno-prawnego. 366 


Za Wojewodę: 
(—) Leurman 
Naczelnik Wydziału. 


MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. MIASTA LWOWA. 


LM 5.937/928. 
W. IL. 


Obwieszczenie. 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa podaje do publicznej “ wiadomości 
stosownie do postanowień ustawy z l1 sierpnia 1923 Dz. U. R. P. Nr. 94, 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 czerwca 1924. Dz. U. 
oraz rozporządzenia Ministra spraw wewnętrznych z dnia 28 
czerwca 1926 Dz. U. R. P. Nr. 75, że preliminarz nadzwyczajnego budżetn 
dodatkowego na rok 1927/28 wyłożony jest do przeglądu w biurze Wy- 
działu II Magistratu (Ratusz II p. drzwi Nr. 62) przez dni 7, a to od dnia 
14 stycznia do dnia 20 stycznia 1928 włącznie w godzinach urzędowych od 


R. P. Nr. 51 


9-tej do 13-tej. 


dnia 27 stycznia 1928 włącznie. 


Zarząd Gminy miasta Mikołajowa n. Dn. 
L. 70/28. i 
Mikołajów, n/Dn. dnia 9 stycznia 1928. 
KONKURS. 

Zarząd gminy miasta Mikołajowa n/Dn. ogła- 
sza niniejszem konkurs na posadę kasjera gmin- 
nego do objęcia z dniem 15-go lutego 1928 pod 
następującemi warunkami: 

1) Świadectwo egzaminu państwowego z ľa- 
chunkowości. y 

2) Świadectwo najmniej jednorocznej pra- 
ktyki w Urzędach Samorządowych lub Państwo- 
wych. 

3) Metryka urodzenia. 

4) Poświadczenie obywatelstwa Polskiego. 

5) Własnoręcznie napisany życiorys. 

6) Kaucja w kwocie 1000 zł. W papierach 
| pupilarnych. 

Posada powyższa jest kontraktowa — lecz 
może być później zmieniona na etatową. 

Do czynności kasjera należy również Wv- 
miar oraz pobór podatków. — Oferty należycie 


udokumentowane należy przedkładać najdalej do 
dnia 31 stycznia 1928. 321 
Kierownik Zarządu gminy: 
Kropelnicki. 


„Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Chorążczy zny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


Interesowanym przeto płatnikom danin komunalnych przysługuje prawo 
przeglądania preliminarza budżetowego w powyższym terminie Oraz wno- 
szenia zarzutów i zastrzeżeń w dalszym terminie 7-dniowym, a więc do 


LM—m>mGFLLRLZA eZ 
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We Lwowie, dnia 13 stycznia 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 200/27. Jan Czerniawski, syn Walentego 
urodzony w Stojańcach 1888, jako jeniec wojenny” 
miał umrzeć we Włoszech 1918. Wzywa się bY 
do pół roku od ogłoszenia udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi lub kuratorowi i obrońcy 
węzła małżeńskiego Drowi Mantlowi adwokato- 
wi w Przemyślu. GDA 

Sad okręgowy. 

Przemyśl, dnia 4 października 1927. 


T. 156/27. Dmytro Sus, syn Marka urodzony 
w Cisowej 1899 żołnierz zaginął na froncie włos- 
kim 1918. Wzywa się by do pół roku od ogło- 
szenia udzielono wiadomości © zaginionym Są- 
dowi lub kuratorowi Drowi Mantlowi adwoka- 
towi w Przemyślu. 283 

Sad okręgowy. 
Przemyśl. dnia 1 października 1927. 


T. 255/27. Jan Gwóźdź, syn Kazimierza, uro- 


łanej ustawy prawa piętrzenia wody Wereszycy, | dzony w Iwańkowcach 1897 zamieszkały w Ma- 


kowisku żołnierz wojska polskiego, zaginął 1917 


227 i poruszania tartaku w Zalesiu, oraz stawu | pod Rawą ruską. Wzywa się by do roku od ogło- 
o pow. około 37 ha i młyna: wodnego turbinowe- | szema udzielono wiadomości o zaginionym Są- 


dowi lub kuratorowi Drowi Buxbaumowi adwo- 
katowi w Przemyślu. 


Sad okręgowy. 


a 


! 


[l 


Przemyśl, dnia 12 listopada 1927. i 


T. 154/27. Stefan Kowal, syn Joachima uro- 
dzony w Hruszowicach 1896, żołnierz od 1917 nie 
daje znaku życia. Wzywa Się. by do pół roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginio+ 
nym Sądowi lub kuratorowi Drowi Mantłowi > 
adwokatowi w Przemyślu. 285 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, dnia 27 września 1927. 


T. 215/27. Jan Obłąk, syn Bartłomieja, uro“ 
dzony w Strzelczyskach 1875, żołnierz w bitwie 
za Brodami 1916 zaginął, Wzywa się, by do pół 
roku od ogłoszenia udzielono wiadomości © za- 
ginionym Sądowi lub kuratorowi i obrońcy wę- 
zła małżeńskiego Drowi Mantlowi adwokatowi 
w Przemyślu. 286 


— ów am 


Sad okręgowy. 
Przemyśl, dnia 4 października 1927. 


T. IV. 180/27. Piotr Wojtak, urodzony 1842 w. 
Nisku syn Jakóba i Katarzyny przed przeszło 
30 laty wyjechał jako flis do Gdańska i od tege 1 
czasu zaginął. Wdrażając postępowanie celem] 
uznania go zmarłego wzywa się aby zawiado k 
miono Sąd lub kuratora adw. Dra Więcka, o zasi 
ginionym do 1 roku. 280 

Sąd okręgowy. f 

Rzeszów, dnia 24 listopada 1927. 


T. 324/24. Andrzej Petrasz, urodony 14 paz- 
dziernika 1887 w Nakwaszy powiat Brody ża= 
ginął od r. 1917 jako żołnierz austrjacki na woj- 
nie światowej. Wdrażając postępowanie, celemą 
uznania go za zmarłego wzywa się, aby uwaado” 
miono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora "e 
Dra Katza w Złoczowie. 290 

Sąd okręgowy. 


Złoczów, 30 grudnia 1924. 


Komisarz Rządu 
pełniący obowiązki Prezydenta miasta 
w zastępstwie f 
(—) Dr. Maksymiljan Matakiewicz, 


PRZETARGI PUBLICZNE. 
PRZETARG PUBLICZNY. 97 
Dyrekcia Kolei Państwowych w Radomil vę 
głasza przetarg na budowę mostu przez rz. Ko” 
pod Różyszczami na km. 287 linji Dęblin 
wel—Mohylany. ą ju 
Termin składania ofert upływa dnia 8-80 
tego 1928 r. © godzinie 12-tej. psi” 
Bliższe Warunki przetargu podane w "Ħ te 
torze Polskim Nr. 8 z dnia 11 stycznia “yf. 
Szczegółowe warunki oraz ogółowy rysune* "go 
667 można otrzymać w Wydziale Drogow 30) 


Radomiu za opłatą 5 zł. , 
Ogłoszenia prywatne. ' 
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OGŁOSZENIE. > 
Uchwałą Walnego Zgromadzenia Z dnia ig 


grudnia 1927 postanowiono likwidację i To wł 
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dację firmy „Polfer* spółdzielnia z ogr. 0 widz ka 
+ 


Lwowie ul. Kołłątaja 3. Podpisani jako LK 

torowie  upraszają miniejszem wierzycie! 

zgłoszenia swych pretensji. 
I. Gärtner. 


M. Glanzman AMJ 
Należytość pocztowa opłacona ryczałt30% 


